
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie, ale 

stosunkowo ciepło, temperatura do 
40 F (4.4 C), wiatry zachodnie z 
prędkością 15 mil na godz.

Jutro rozpogodzenie, nadal ciep­
ło, temperatura do 43 F (5 C).

Wschód słońca o godz. 7:17 rano, 
zachód o godz. 4:41 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 12 

stycznia — Benedykta i Ar­
kadiusza.

Jutro wtorek, 13 stycznia 
— Hilarego, Bogumiła i We­
roniki.

Pojutrze środa, 14 stycz­
nia — Domosława i Sawy.

SEKRETARZ STANU W AFRYCE
Czy Złamanie Impasu Politycznego?
\N Dzisiejszym 
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W Nikaragui 
Znów Stan 
Wyjątkowy 
Managua, Nikaragua (CST) — 

Prezydent Daniel Ortega w piątek 
podpisał nową konstytucję Nikara­
gui gwarantującą Nikaraguańczy- 
kom wiele praw obywatelskich. 
Jednakże po podpisaniu tego do­
kumentu podczas uroczystości przy 
Revolution Plaza w centrum Ma- 
nagui Ortega stwierdził, że polityka 
Stanów Zjednoczonych wobec Ni­
karagui, włącznie z udzielaniem 
pomocy dla contras, zmusza sandi- 
nistowski rząd do wprowadzenia 
stanu wyjątkowego.

Kilka godzin później oficjalna 
rozłośnia “Głos Nikaragui” podała, 
że “zgodnie z nową konstytucją 
prezydent Ortega wprowadził stan 
wyjątkowy na terenie całego kra­
ju.” Tak więc stan wyjątkowy wp­
rowadzony w 1982 roku, a zniesiony 
na kilka godzin przez nową konsty­
tucję ponownie począł obowiązy­
wać na terytorium Nikaragui.

W myśl konstytucji zaaprobowa­
nej w listopadzie ubiegłego roku 
przez Zgromadzenie Narodowe, 
prezydent kraju pod koniec każde­
go roku ma prawo odnowić stan wy- 
jątkowy, o ile uzna to za konieczne.

Zgodnie z przepisami stanu wy­
jątkowego obywatelom Nikaragui 
nie wolno urządzać demonstracji, 
strajków ani wszelkiego rodzaju 
protestów, nie wolno im się przep­
rowadzać w inne rejony kraju. Po­
licja ma prawo też dokonywać are­
sztowań bez nakazu sądowego.

Erick Ramirez, przewodniczący 
opozycyjnej Partii Socjal-Chrze- 
ścijańskiej stwierdził, że “ponowne 
wprowadzenie stanu wyjątkowego 
świadczy dobitnie o tym, że rząd nie 
umie rozwiązać kryzysu w Nikara­
gui w sposób demokratyczny.”

Natomiast w Waszyngtonie rze­
cznik Departamentu Stanu, Phyllis 
Oakley oznajmiła, że “nowa konsty­
tucja maskuje tylko wprowadzenie 
totalnej kontroli Nikaraguańczyków 
przez partię sandinistowską. Kon­
stytucja ta legalizuje istnienie jed­
nej partii zabraniając działalności 
innym.”

Weinberger:
“Casey Czuje Się 

Lepiej”
Washington (CT) — Sekretarz 

obrony Caspar Weinberger poin­
formował o znacznej poprawie sta­
nu zdrowia dyrektora CIA Williama 
Casey ’a.

Biały Dom — powiedział Weinbe­
rger — nie ma zamiaru powołać ni­
kogo innego na to stanowisko.

Rzecznik szpitala Uniwersytetu 
Georgetown poinformował, iż Ca­
sey cierpi w dalszym ciągu na zabu­
rzenia mowy i niedowład prawej 
części ciała.

Generał 
Jaruzelski 
w Rzymie
Spotkanie z Papieżem 
Zmieni Status Prawny 
Kościoła w Polsce?
Rzym (Reuter) — Przywódca 

polskich komunistów gen. Wojciech 
Jaruzelski rozpoczął dzisiaj oficjal­
ną wizytę państwową we Włoszech. 
W nadziei przywódców PRL trzy­
dniowa podróż przełamie impas w 
stosunkach międzynarodowych w 
jakim znalazła się ekipa warszaw­
ska po wprowadzeniu pięć lat temu 
stanu wojennego.

Obok oficjalnych wizyt w pałacu 
prezydenckim i Watykanie, spotka 
się również Jaruzelski z mieszkań­
cami Rzymu, demonstrującymi swą 
dezaprobatę dla polskiego gościa, 
zdławienia wolnego ruchu związ­
kowego.

Milicja warszawska aresztowała 
wczoraj 6 Włochów demonstrują­
cych niezadowolenie z wyjazdu Ja­
ruzelskiego do ich ojczyzny. Do 
warszawskiego aresztu trafili obok 
nich dwaj fotoreporterzy j— Ame­
rykanin i Włoch.

Są to działacze włoskiej Partii 
Radykalnej, którzy rozdawali przed 
katedrą warszawską ulotki oraz ro­
bili wywiady filmowe z uczestni­
kami Mszy św., którzy wypowiadali 
się w obronie “Solidarności.”

Ocieplenie stosunków polsko- 
włoskich zapowiadały wcześniejsze 
kontakty na najwyższym szczeblu. 
W grudniu 1984 roku odwiedził War­
szawę włoski minister spraw zagra­
nicznych Giulio Andreotti, a w maju 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Podróż 
Nakasone 
Do Europy

Tokio (Reuter) — Premier Japo­
nii Yasuhiro Nakasone opuścił Ja­
ponię w sobotę, by rozpocząć ty­
godniową podróż po krajach euro­
pejskich w tym aż trzech krajach 
należących do bloku komunistycz­
nego. Pierwszym krajem, jaki od­
wiedzi premier Japonii, będzie Fin­
landia, później zatrzyma się w 
Niemczech Wschodnich, Jugosła­
wii oraz przybędzie do Polski.

Reżim gen. Jaruzelskiego przy­
wiązuje dużą wagę do wizyty Naka­
sone mając nadzieję, że uda się na­
wiązać wymianę handlową z Japo­
nią tym bardziej, że podobnie jak 
szereg innych krajów Japonia na­
łożyła sankcje ekonomiczne na 
PRL z chwilą, gdy reżim Jaruzel­
skiego wprowadził w Polsce stan 
wojenny 13 grudnia 1981 r.

Oficjalnie nie ma żadnych infor­
macji co do zamiarów premiera 
Nakasone odnośnie spraw Polski, 
nie mniej anglojęzyczny dziennik 
japoński znany z tego, że najczęś­
ciej wyraża opinie rządowe, ogłosił, 
iż Nakasone gotów jest udzielić 
Polsce pożyczki w wysokości $200 
min pod warunkiem, że Polska 
przedstawi plany spłat swoich dłu­
gów krajom zachodnim, wynoszą­
cych obecnie ok. $30 mid.

Jak informuje wspomniana gaze­
ta, nowa pożyczka japońska zwią­
zana byłaby z zakupieniem przez 
PRL maszym do produkcji samo­
chodów.

Oprócz spraw handlowych, spo­
dziewanym jest, że Nakasone dy­
skutować będzie z przedstawicie­
lami państw, które odwiedzi, sp­
rawy związane z kontrolą produkcji 
atomowej i rozbrojeniowej.

TOKIO, JAPONIA. — Premier Japonii Nakasone rozpoczął w 
sobotę swą podróż do krajów Europy Wschodniej. Odwiedzi 
między innymi: Niemcy Wschodnie, Polskę i Jugosławię. Dzi­
siaj znajduje się w Finlandii. (Reuter)

Muzyka Rockowa 
w Związku Sowieckim

Moskwa (Reuter) — Czołowy ce styl zachodni. Ostatnio jednak
muzyk rockowy z ZSSR Alieksiei 
Kozłow wystąpił na konferencji 
prasowej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. Oświadczył on, że 
muzyka typu “heavy-metal” po­
maga młodym ludziom wyzbyć się 
nadmiaru agresji.

Kozłów, który jest liderem cie­
szącej się wielkim powodzeniem 
grupy “Arsenał” skrytykował rów­
nież sowieckich kompozytorów, za 
to że nie nadążają za nowoczesnoś­
cią w muzyce rozrywkowej, co ok­
reślił jako nienadążanie za prokla­
mowaną przez Gorbaczowa kama- 
panią otwartości.

“W Prawdzie i innych gazetach 
drukuje się obecnie złe wiadomości 
— powiedział Kozłow — Chciałbym 
aby nasi muzycy rockowi pokazali 
taką samą otwartość. Oni wloką się 
w ogonie. To co śpiewają było dobre 
pięć lat temu.”

Kozłow, ubrany w szary garnitur 
i jaskrawy kolorowy, krawat po­
wiedział że w ostatnich latach w 
Związku Sowieckim modne były 
różne kierunki muzyczne w tym 
“punk,” “new wave” i “heavy me­
tal.” Ten ostatni według Kozłowa 
odgrywa poważną rolę socjologicz­
ną. “ ‘Heavy metal’ jest konieczny 
w każdym kraju. Pomaga młodym 
ludziom pozbyć się uczucia agresji i 
okrucieństwa. Gdyby nie ta muzy­
ka daliby wyraz swoim gwałtownym 
uczuciom w inny sposób.”

Kozłow nie powiedział jak liczne 
jest środowisko zwolenników pro­
stej głośnej, muzyki “hard-rock.” 
Stwierdził jednak, że większość z 
nich pochodzi z rodzin rozwiedzio­
nych, często zdarzają się wśród 
nich alkoholicy. Słuchacze młodzie­
żowi na koncertach rockowych 
zrywają z sowiecką tradycją ryt­
micznego oklaskiwania zespołów i 
wstają z miejsc, tańczą i wymachu­
ją rękami, dla wyrażenia swej ap­
robaty.

Zapytany o swoją opinię na temat 
oficjalnych potępień zachodniej 
muzyki rozrywkowej Kozłow po­
wiedział: “Muzyka rockowa upow­
szechniła się na całym świecie, 
również w krajach socjalistycznych. 
To jest zupełnie naturalne. My już 
pomału zapominamy skąd ona do 
nas przyszła.”

Władze sowieckie w przeszłości 
wielokrotnie bardzo ostro krytyko­
wały muzykę rockową, szczególnie 
“dekadenckie” zespoły naśladują- 

władze stały się bardziej wyrozu­
miałe? có zbiega się z ogólniejszą 
tendencją stopniowej liberalizacji 
w sferze kultury. Festiwal muzyki 
rockowej jest przewidziany na po­
czątek tego roku, z udziałem 25 
zespłów amotorskich i zawodowych. 
Kozłow powiedział również, że pla­
nowane jest założenie związku za­
wodowego kompozytorów rocko­
wych.

Specjalne “laboratorium” rocko­
we powstało w Moskwie w ubiegłym 
roku. Jego celem jest zapoznawa­
nie muzyków rockowych ze sobą, a 
także nagrywanie muzyki rocko­
wej. Ministerstwo Kultury dostar­
czyło zespołowi Kozłowa zachodnie 
instrumenty. Z laboratorium roc­
kowego korzysta blisko osiem­
dziesięciu młodych muzyków. Koz­
łow dodał, że jest kilka tysięcy zes­
połów muzyki mocnego uderzenia 
w Związku Sowieckim i że kraj ten 
jest w trakcie tworzenia własnego 
gatunku muzycznego w tej dziedzi­
nie.

Bezrobocie 
w Grudniu 

Minionego Roku
Washington (UPI) — Departa­

ment Pracy poinformował, że w 
grudniu minionego roku bezrobocie 
w Stanach Zjednoczonych spadło do 
poziomu 6.7%. W tymże miesiącu 
powstało 200 tys. nowych stanowisk 
pracy.

Wskaźnik zatrudnienia cywilów 
wynosił 60.9%.

W grudniu 1986 7.9 miliona Ame­
rykanów nie posiadało pracy. Naj­
większą utratę miejsc pracy zano­
towano w 1986 r. w przemyśle ma­
szynowym, samochodowym, meta- 
liowym i elektrycznym.

Przemysł olejowy i gazowy utra­
ciły w minionym roku 25% zatrud­
nionych.

Rząd poinformował, że w grudniu 
1986 r. liczba bezrobotnych męż­
czyzn wynosiła 6%, kobiet 5.9%, na­
stolatków 17.3%.

Liczba bezrobotnych białych wy­
nosiła w tym czasie 5.8%, czarnych 
13.7%.

W ciągu minionego roku zmniej­
szyło się bezrobocie wśród kobiet, 
nastolatków i Murzynów, nie uległo 
natomiast zmianom bezrobocie 
wśród białych mężczyzn i Latyno­
sów.

Nie Chcą Generała
W związku z przyjazdem do 

Rzymu gen. Jaruzelskiego wło­
scy radykałowie zapowiedzieli 
na 13 stycznia demonstracyjny 
pochód pod hastami żądają­
cymi wolności i swobód obywa­
telskich w PRL.

W pochodzie udział wezmą 
również przedstawiciele “Soli­
darności” oraz polscy uchodź­
cy, przebywający tu w liczbie 
ponad 2,000.

Wiadomo już, że właśnie 13 
stycznia Jaruzelski odbędzie 
najważniejsze rozmowy poli­
tyczne w stolicy Włoch.

Dokładnie tego samego dnia 
w 1981 r. do Rzymu przybył 
Lech Wałęsa na czele delegacji 
NSZZ “Solidarność”. Zbieżność 
dat jest uderzająca i szokująca.

Obrona 
Francuskiego 

Franka
Brukesla (Reuter, CT) — Fran­

cuski minister finansów Edouard 
Balladur ogłosił kolejny w ciągu 
9-ciu miesięcy sukces w obronie 
waluty swojego kraju przed dewa­
luacją.

Szefowie finansów krajów nale­
żących do Europejskiego Systemu 
Monetarnego ustalili w poniedzia­
łek rano, że zamiast obniżać war­
tość franka, podwyższą waluty 
Niemiec Zachodnich, Holandii, 
Belgii i Luksemburga. Marka i gul­
den podwyższą swą wartość o 3%, a 
frank belgijski i luksemburski — o 
2%.

ESM został powołany do życia.w 
1979 r., aby bronić stabilności mo­
netarnej państw należących do Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 
Anglia, Grecja i nowo przyjęta do 
EWG Hiszpania odmówiły wów­
czas przyłączenia się do systemu.

Umowa została podpisana po tym, 
jak banki europejskie podały, że 
tylko w ub. tygodniu wydały $10 mid 
na “wyrównanie” różnic w wymia­
nie walut krajów z ESM oraz spoza 
systemu.

Do porozumienia doszło po prze­
szło 12 godz. debacie, w której 
przedstawiciele Niemiec Zachod­
nich żądali dewaluacji franka, a 
Francja stanowczo się temu prze­
ciwstawiała. Jedną z przyczyn 
“wahań” franka są niepokoje ro­
botnicze w tym kraju, za które—jak 
stwierdzili początkowo przedstawi­
ciele niemieccy — powinna odpo­
wiadać sama Francja. Finansiści z 
Niemiec obawiali się zmiany kursu 
marki tuż przed naznaczonymi na 
25 stycznia wyborami powszech­
nymi w tym kraju.

“Francja zrobi wszystko, aby 
przeciwdziałać deficytowi budże­
towemu i zwiększyć eksport” — 
powiedział Balladur, wyrażając 
zadowolenie z wyników obrad ESM.

Masowy Exodus 
W okresie świątecznym do por­
tu w Lubece (Niemcy Zachod­
nie) zawitały aż trzy polskie 
promy — “Łańcut”, “Pomera­
nia” i “Wilanów”, wiozące 622 
pasażerów. W drodze powrot­
nej liczba pasażerów była zna­
cznie mniejsza — 287 pozostało 
w Niemczech.

Jak twierdzi zarząd portu, 
nie ma w tym nic nadzwyczaj­
nego. W ub. roku nie wróciło ze 
świątecznych wycieczek pro­
mami 235 Polaków. “Więk­
szość z nich zostaje na krótki 
czas, kupując używane samo­
chody i wracają do Polski” — 
powiedział przedstawiciel miej­
scowej policji. Tylko nieliczni 
występują o azyl polityczny.

USA Popierają 
Zmiany 
w Nigerii
Ograniczony Wpływ 
Washingtona 
Na Sytuację w Nigerii
Nairobi (UPI) — Sekretarz stanu 

George Shultz opuścił dziś Kenię i 
udał się do Nigerii. Przypuszcza się, 
że rozmowy w Lagos będą doty­
czyły sprawy znalezienia sposobu 
rozwiązania problemów rozdartego 
wojną Czadu oraz tak delikatnego 
zagadnienia jakim jest udział Nige­
rii w przemycie narkotyków do USA.

Źródła dyplomatyczne w Lagos 
podają, że przywódcy nigeryjscy 
nie zamierzają zaatakować polityki 
Washingtonu wobec Republiki Po­
łudniowej Afryki. Nigeryjski mini­
ster spraw zagranicznych Bolaji 
Akinyemi określił sankcje wpro­
wadzone przez Stany Zjednoczone 
przeciwko RPA oraz fakt, iż Shultz 
planuje spotkanie z Oliverem Tam- 
bo, przywódcą Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego, jako zjawiska 
pozytywne.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kard. O’Connor 
w Ogniu 
Krytyki

New York. (CT)—Kardynał John 
O’Connor stwierdził, że “do Izraela 
udał się w dobrej wierze” i dlatego 
jest “głęboko, głęboko rozczaro­
wany” oświadczeniem wydanym 
przez przywódców organizacji ży­
dowskich krytykującym wiele as­
pektów jego podróży po Bliskim 
Wschodzie.

Zmęczony po przeszło dwutygod­
niowej podróży po wylądowaniu na 
amerykańskim lotnisku, kardynał 
O’Connor stwierdził, że “owoce” 
jego wizyty do Izraela i Jordanii 
mogą być “zniszczone” przez orga­
nizacje żydowskie w USA. Kardy­
nał odmówił dziennikarzom spre­
cyzowania pojęcia,o jakie “owoce” 
wizyty mu chodziło.

Przewodniczący organizacji, “Con­
ference of Presidents of Major 
American Jewish Organizations,” 
Morris B. Abram stwierdził, że 
“my nie wystawiamy cenzurki dla 
Kardynała.”

“Kardynał O’Connor jest naszym 
przyjacielem i zdecydowanym gło­
sem przeciwko antysemityzmowi” 
—powiedział Morris Abram w 
imieniu 53 organizacji żydowskich. 
“W końcu Kardynał musi być 
wierny polityce Watykanu, ale pod­
czas swej wizyty często nie wiedział 
po której stronie się opowiedzieć i 
dlatego opowiadał się przeciwko 
Żydom.

Jednakże rzecznik ambasady iz­
raelskiej, Barukh Binah, oznajmił, 
że rząd Izraela nie utożsamia się z 
oświadczeniem przywódców orga­
nizacji żydowskich. “To jest odpo­
wiedź Amerykanów, a nie odpo­
wiedź Izraelczyków.”

Przywódcy organizacji żydow­
skich w USA zarzucają Kardynało­
wi trzy sprawy. Mianowicie jego 
wypowiedzi na temat statusu Je­
rozolimy, sytuacji Palestyńczyków 
na okupowanych terytoriach oraz 
komentarze O’Connora o czasach 
eksterminacji Żydów podczas Ii-ej 
wojny światowej. W oświadczeniu 
czytamy, że “wypowiedzi kardyna­
ła O’Connorsa wywołały niezado­
wolenie Żydów w Ameryce.”

Kardynał ze swej strony stwier­
dził, że jego zadaniem ‘ ‘jest nie two­
rzenie, lecz dawanie wyrazu polity­
ce prowadzonej przez Watykan.”

“Ja mam mały wpływ na polity­
kę Watykanu”—powiedział Kard. 
O’Connor.
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Polsku

W niedzielę, 4 stycznia, odbył się 
38 Opłatek Obwodu ZHP Chicago.

Po wspólnym odśpiewaniu Har­
cerskiej Kolędy—przewodniczący 
zarządu obwodu, rozpoczynając op­
łatek, przywitał wszystkich zebra­
nych, a wśród nich przedstawicieli 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich z 
dr Łysakowskim—nowym preze­
sem zrzeszenia, oraz ks. proboszcza 
Kazimierza Tadle, a wreszcie całą 
wielką rodziną harcerską z Chicago 
i okolicy—od najmniejszego skrza­
ta do najwcześniej urodzonych z 
gron instruktorskich i wszystkimi 
rodzicami.

istnieje i rozwija się praca harcer­
ska opierająca się na wierności na­
szym 75-letnim ideałom. Każdy z 
nas—spośród młodzieży harcerskiej 
i gron instruktorskich, a także z 
kręgu St.-harcerskiego i KPH wi-

i harcerze jako Polacy z różnych 
regionów w strojach tychże—skła­
dając hołd i dary Dzieciątku.

Wśród składających dary nie 
możemy zapomnieć gromadki zu­
chów “Morskiej Gromady” z po-

nien dać swój indywidualny, do­
browolny wkład w przygotowanie w 
to Światowe Spotkanie. Nie może 
tam również braknąć naszych

łudnia Chicago oraz zucha Daniek 
Podgorzelskiego. Ten ostatni—1( 
dobrze zapowiadający się talem 
deklamatora.

Podkreślił: “To nasz tu 38-my 
Opłatek Harcerski nawiązujący do 
tysiącletniej Polskiej Wielkiej Tra­
dycji opartej na miłości Boga, głę­
bokiej Wierze, czci Najświętszej 
Matki Boskiej oraz umiłowania 
Polski i Wolności. Na tej tradycji 
zbudowana nasza 75-letnia potrój­
na służba: Bogu, Polsce i Bliźnim.

Poprzez nasze wychowanie nasze 
tradycyjne coroczne Opłatki prze­
kazujemy tę tradycję coraz to 
młodszym pokoleniom żyjącym z 
dala od Polski. Dziś, gdy w Kraju i 
na świecie toczy się walka o naj­
wyższe wartości moralne—nasza 
praca wychowawcza, to nasz har­
cerski wkład w tę walkę.

Za półtora roku odbędzie się IV 
Światowy Zlot Harcerstwa, który 
potwierdzi naszą wierną potrójną 
służbę.

Zlot ten organizuje Okręg ZHP w 
Stanach Zjednoczonych. Udział w 
nim biorą harcerki i harcerze z 
wszystkich terenów świata,gdzie

trzech Zespołów — dobrze przygo­
towanych.

Równocześnie jednak nie mo­
żemy zapomnieć o stałym kształce­
niu kierowników pracy, o stałym 
powiększaniu naszych szeregów.

Musimy też utrzymać bliską 
przyjaźń i współpracę z wszystkimi 
organizacjami, z którymi związa­
liśmy się w czasie obchodów nasze­
go Jubileuszu.

Przed oddaniem głosu ks. Kape­
lanowi phm. J. Baraniokowi, przew. 
Z. Obwodu przedstawił koordyna- 
torkę tegorocznego programu Op­
łatka przew. Dorotę Kupka-Irska 
Nowobilską. Ks. Kapelan po krót­
kim nawiązaniu do znaczenia dla 
nas święta Trzech Króli złożył ży­
czenia pomyślnego rozwoju w dal­
szej pracy oraz Szczęśliwego 1987 r.

Program oparty na myśli—pro­
jekcie Opłatka jeszcze z 1958 r. dały 
nasze 3 zespoły—“Lechici”—tańce, 
“Wichry”—kolędy, “Orlęta” te? 
taniec oraz indywidualnie harcerk:

Skromny posiłek przed zbiórką

“Kolęda” przeprowadzona na sa­
li wśród zebranych dała $345, w tyrr 
czek p. M. Czyżewskiej $20. Zbiórki 
ta pokrywa koszta Opłatka, .

Również jak w latach poprzed­
nich donacje poza “kolęda” złożyli: 
phm. E. Mokwa$25 oraz p. J. Sal 
$20.

Wszystkim ofiarodawcom serde 
czne harcerskie dzięki.

Wszystkim wykonawcom pro­
gramu oraz paniom które zadbały o 
kawę i ciasta—hm. P. Bazylew- 
skiej; p. L. Więcek, p. Pawlikow­
skiej, phm. J. Piotrowskiej oraz 
innym paniom, których nazwisk nie 
zanotowaliśmy—serdeczne podzię­
kowanie. Nadto dziękujemy pa­
niom: Stężalskiej, Pawlikowskiej, 
Kupka-Irskiej, Pawłowskiej, Czu- 
prynko i Makowskiej z Logan Ba­
kery, za dary ciast.

Pamięci Tych, 
Którzy Odeszli

Obwód ZHP Chicago w niedzielę, 
25 stycznia o godz. 12, w kaplicy Ks. 
ks. Jezuitów, 4105 N. Avers, spotyka 
się w 26-tą rocznicę śmierci hm. 
Henryka Osajdy—b. drużynowego 
2-ej DH i w 1-szą śp. dz. h. Tadeusza 
Terpina — b. wodza Gromady 
“Chłopcy z Lasu” na Mszy św. od­
prawionej w intencji wszystkich z 
naszej Rodziny Harcerskiej w Chi­
cago i okolicy, którzy odeszli od nas 
na Wieczną Wartę. Oczekujemy li­
cznego udziału w wspólnych mod­
łach.

Dziękujemy
Panu St. B. Musiałowi, który 

znów złożył hojną donację $50, na

cele harcerskie — serdeczne Bóg 
Zapłać.

Zuchy z “Herodami”
Gromada “Chłopców z lasu” od­

wiedziła swych Opiekunów—SPK 
Koło 31 im. 2-go Korpusu dając w 
programie Opłatka Koła “Hero­
dów.” W opinii obecnych, ten pier­
wszy występ młodych “aktorów” 
wypadł “na 102” i został nagro­
dzony długimi serdecznymi okla­
skami z dodatkiem słownym: “za 
krótko.” Koło 31, które już od lat 
opiekuje się tą Gromadą—w uzna­
niu dla zuchów—wręczyło Groma­
dzie $50. Za hojny pierwszy w tym 
roku dar Gromada serdecznie dzię­
kuje.

O Zaciąg Do “Wichrów”
Nasz Harcerski Zespół “Wichry,” 

który wielokrotnie w minionym ro­
ku zdobywał uznanie za godne rep­
rezentowanie nie tylko Zespołu, ale 
całego Harcerstwa w Chicago i obu 
Hufców zwraca się do kierowników 
jednostek harcerskich i młodzieży z 
apelem o zasilenie nowymi siłami 
Zespołu, uzupełniając miejsca, któ­
rzy odeszli na studia poza Chicago.

Szczególny apel do harcerzy, 
zwłaszcza wędrowników, którzy 
przeszli mutację, (a przeważnie 
mają już swoje auta), o zasilenie 
zespołu, podobnie jak druh Jacek 
Niewiadomski. Należnie do Zespo­
łu—to rozwijanie swoich zdolności 
artystycznych a również pogłębia­
nie języka polskiego.

Niech z każdej drużyny dojdzie po 
2 harcerzy a Zespół będzie skomple­
towany.

♦ ♦ ♦
Pamiętnik—Kalendarz 1987

Pozostało jeszcze tylko kilka 
egzemplarzy: “Na Koszt Wielkiej 
Trójki”—phm. B. Terapina oraz 
“Kalendarz Świata 1987”: Obie w 
cenie po $5. Prosimy telefonować: 
276-8341.

Zamiast Reportażu
Nie doczekawszy się dotąd zapo­

wiedzianego reportażu podajemy 
na razie w zdjęciach kurs zastę­
powych harcerzy rozpoczęty w 
dniach 26-31 grudnia 1986 w Ośrod­
ku Harcerskim w Wisconsin.

Modlitwa przed posiłkiem

“Rybacy” przy przerębli

Przed wymarszem za tropem
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Kurs Napraw 
Chłodzenia i Ogrzewania

Projekt BEST (Building Energy 
Systems Technology) organizuje 5- 
miesięczny bezpłatny kurs napraw i 
obsługi sprzętu ogrzewniczego i 
chłodzącego (Heating/Air Condi­
tioning) dla mężczyzn i kobiet posłu­
gujących się angielskim, jako dru­
gim językiem.

Kurs obejmuje szkolenie zawo­
dowe, praktykę w zawodzie, wy­
kłady języka angielskiego z zakresu

— polsko-języczność z ograni­
czoną znajomością angielskiego,

— status obywatela lub stałego 
rezydenta USA,

— poważne podejście do przed­
miotu,

— przygotowanie do wymaga­
jących ząjęć w klasie i pracy.

Po dodatkowe informacje proszę 
telefonować do Dawida Pankratz, 
635-1884.

technicznego, udzielenie porad w 
języku polskim, oraz po ukończeniu 
kursu, poparcie i porady w zna­
lezieniu pracy.

Początek zajęć dnia 2 marca. 
Osoby zainteresowane proszone są 
o natychmiastowe skomunikowa­
nie się telefonicznie z Dawidem 
Pankratz, koordynatorem projek­
tu, 635-1884, w godzinach od 9:00 ra­
no do 5:00 po południu. Ostateczny 
termin podań mija 18 lutego.

Zajęcia odbywać się będą co­
dziennie w godzinach od 9:00 rano 
do 3:00 po południu przez 15 tygodni 
(od poniedziałku do piątku) w Oak­
ton Community College, MONNACEP/ 
BEST, 1600 East Golf Road, Des 
Plaines, Illinois.

Wymagania wobec kandyda- 
tek/tów:

— wiek powyżej 18 lat,

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY ■ 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

“Poczet Cesarzy 
Rzymskich”

Niecodziennie dzieło — pierwszy 
na świecie “Poczet cesarzy rzym­
skich” wydały warszawskie 
“Iskry.” “Poczet” drukowany był 
przez szereg lat na łamach tygodni­
ka “Przekrój.”

Obecnie pierwszy tom tego mo­
numentalnego dzieła znalazł się w 
sprzedaży, drugi jest w druku, a 
trzeci—w przygotowaniu.

Autorem “Pocztu” jest prof. Ale­
ksander Krawczuk, który opraco­
wuje też “Poczet cesarzy Bizan­
cjum,” aktualnie drukowany także 
na łamach “Przekroju.”

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150 ;
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 

; Zadzwoń Po Umówienie Się
Porady Bezpłatne 

281-8744 
24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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93 |
— To potworne! — zawołała, podnosząc ręce. '
— To mądre dla żony Lenina! — odparł, krzywiąc usta. , 
Umilkli. I I
Pierwsza przerwała milczenie pani Remizowa. I I
— Długo nie wiedziałam, że Lenin, ten nowy pseudonim, , . 

to — pan! — rzekła. — Chciałam się przekonać i przypo- | | 
tanieć panu. I I

— „Lenin“ — to na cześć pani, Heleno Aleksandrówno!
— zawołał z beztroskim, szczerym śmiechem. — Ma pani | | 
do mnie interes ? Rad będę spełnić życzenie pani! Doprawdy, I I 
niech pani mi wierzy. Podobno, mam miljony wad, ale 
wiem, że mam jedną zaletę — umiem cenić dawnych... || 
przyjaciół. I I

— Właściwie, nie mam żadnego szczególnego interesu — 
odparła. — Jestem lekarzem i przełożoną przytułku dla bez- i i 
domnych dzieci. Dziś doszły mnie pogłoski, że nowa władza I I 
ma dokonać zmian w składzie kierowników wszystkich in- ' ' 
stytucyj. Chciałam prosić, aby mnie nie wydalano... Spełniam , > 
obowiązki swoje sumiennie i nadal tak czynić zamierzam. | | 
Znam swoich wychowanków i mam na nich dobry wpływ... I ' 

Lenin szybko napisał kilka słów na skrawku papieru i po- . . 
dał Helenie, mówiąc: | |

— Niech pani nosi przy sobie ten cyrograf! To wystarczy I I 
. w każdym wypadku. Tymczasem mamy na głowie pilniejsze . 

zadania, niż przytułki dla dzieci! Rozpoczynając pracę twór- | | 
czą, zwrócę się do pani, Heleno Aleksandrówno. I I

Powstała, zamierzając odejść.
— Niech pani pozostanie! — poprosił. — Dawno już nie | | 

rozmawiałem z nikim tak, jak teraz. Czuję się, jakgdybym I I 
sam do siebie mówił na głos, bez owijania w bawełnę, bez 
oglądania się na słuchacza... Wszystko jest takie jasne | | 
i proste, — jestem przekonany, że pani mnia z łatwością I I 
zrozumie! I I

— Dawniej rozumiałam pana... — odparła. m

— Dawniej to było co innego! — zawołał. — Byłem cały I I 
pod wrażeniem śmierci brata mego Aleksandra, a i pani, 1 1 
zdaje się, też... , ,

— Ach! — powiedziała cicho. — Czytałam po rozstaniu I I 
się naszem pewną broszurę o organizacji zamachu na Alek- 1 1 
sandra III. To brat pana obmyślił sporządzenie maszyny 
piekielnej nakształt książki oprawnej, którą spiskowcy mieli | | 
rzucić do powozu cara. Gdyby nie zdrada, nie powieszonoby I I 
takiego dzielnego rewolucjonisty!

Kiwnął głową i przeszedł się po pokoju. | |
Włożywszy ręce do kieszeni spodni, zaczął mówić cichym I I 

głuchym głosem: I
— śmierć jego, łzy matki, ściganie nas przez żandarmów, , , 

ciągłe rewizje, docinki nauczycieli, drwiny, szykany bogatych | | 
kolegów, głupie, ohydne „nauki moralne", udzielane mi I I 
przez popa gimnazjalnego, obudziły we mnie nienawiść, żądzę . . 
zemsty! O, wcześnie, bardzo wcześnie zacząłem się kształcić | | 
na mściciela za śmierć brata i za uciemiężenie ludu! Wycho- I I 
wywałem siebie na realnego, zimnego mściciela i wodza. Dziś 
radowałem się, widząc, jak tłum kucharek, stróżów i ho- | | 
łoty miejskiej wlókł po błocie i bruku zabalsamowane zwłoki I I 
Aleksandra III! Muzyką najwspanialszą wydawał mi się 
chrzęst pustej czaszki jego, skaczącej na kamieniach! Ta | | 
scena dwa razy śniła mi się w młodości i powtórzyła się na I I 
jawie we wszystkich szczegółach!...

— Słyszałam o tern... — szepnęła Helena. — Przeraziłam . , 
się! Mógł pan ściągnąć na siebie oburzenie czerni... | |

— Cha — cha! — zaśmiał się Lenin, mrużąc oczy. — Piotr I I 
Wielki zmusił Rosję, jak niesfornego, dzikiego rumaka, by od- . . 
razu dęba stanął i chodził na tylnych nogach, niby na arenie | | 
cyrkowej! Ja potrafię uczynić to po raz drugi! A ta „czerń" I I 
i wszystko inne będzie zmuszone odrzucić, zdeptać, opluć 
bożyszcza swoje, wczoraj jeszcze uważane za nietykalne, cu- | | 
downe, zesłane z nieba! I I

Helena słuchała w milczeniu.
Lenin, nagle urwał i, spojrzawszy na nią, spytał z uśmie- , > 

chem: I I
— Była pani kiedyś zwolenniczką „Woli Narodu"? Po- I I 

svlala mnie z bombą na cara? Czy pozostała pani socjal- 
rewolucjonistką, czy przeszła do socjal-demokratycznego | |
obozu? I I

— Do socjal-demokratów nie mam przekonania! — od- 
parła, spokojnie wzruszając ramionami. | |

— Dlaczego? I I
— Nie wierzę w skutki teoretycznego, ugodowego i ewo- . 

lucyjnego socjalizmu. Długa to droga, a dla Rosji stokroć | | 
dłuższa niż dla innych ludów! I I

— Hm! Hm! Bar Izo mądre! Ja też od pierwszych dni 
studjów nad marksizmem nie wierzę w to i nigdy nie uwierzę! | | 
— krzyknął i począł zacierać ręce. — Więc?... II

— Pozostałam socjal-rewolucjonistką z przekonań — rzek­
ła. — Do partji nie należę, gdyż nie nadaję się do pracy po- | | 
tajemnej. I I

— Zwolenniczka Wiktora Czernowa i tych co marzą o kon- I I 
stytuancie? — mruknął, marszcząc brwi. | |

— Kierownicy nie grają roli — rzekła, spokojnie poprą- | | 
wiając kapelusz. — Chodzi mi o to, że Rosja — to jedna- I I 
wielka rola, na której przed wszystkimi innymi powinny czuć- , . 
się dobrze i szczęśliwie sto miljonów wieśniaków-oraczy, | | 
i siewców. Rosja do nich należała i należeć będzie... II

— Nie będzie! — zawołał Lenin i tupnął nogą. — Nie 
będzie należała tak, jak to sobie wyobraża Czernow i jego | | 
głupia, podła banda, która od osiemdziesięciu lat ciągle robi I I 
gwałt, a w chwili niebezpieczeństwa chowa się w krzaki! j

— Co pan mówi?! — zaprotestowała żywo. | p
— Ech, proszę pani! Nie można wierzyć piśmidłom i obiet- | f 

nicom tych szantażystów rewolucji. Oni nic nie mogą zrobić, I 
bo nie mają wytkniętych dróg i stanowczości, tak samo, jak , , 
i socjal-demokraci. Nadzieje pokładają w altruizmie, w zdro- | | 
wym rozumie rządu i burżuazji ziemiańskiej..Zaślepieńcy! I I 
Nigdy się tego nie doczekają! A gdyby się stał taki cud, to- .■ 
natychmiast wytworzą oni z chłopów nową burżuazję, z którą | i 
już żaden rewolucjonista sobie nie poradzi! Będzie to kamień, I I 
spiż, martwe, niedostępne trzęsawisko...

— Pocóż nowa rewolucja, jeżeli masa wieśniacza stanie | p 
się posiadaczką całej ziemi? — spytała, ze zdumieniem pa-I 
trząc na Lenina. U
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Ukochani Czciciele Matki Najświętszej 
Łaskawej Stanisławowskiej!

Od 29 lat znajduje się w Gdańsku 
Ormiańskie Sanktuarium Maryjne, 
Ormiańska Częstochowa w Gdań­
sku. W maleńkiej kaplicy (dawniej 
zakrystii) kościoła św. Apostołów 
Piotra i Pawła, ul Żabi Kruk — 
znajduje się wielkimi łaskami i cu­
dami słynący obraz Matki Łaska­
wej z kościoła ormiańskiego w Sta­
nisławowie, razem z nami wysied­
lonej ze swego wspaniałego tronu i 
przepięknego kościoła. Matka Naj­
świętsza Łaskawa tułała się po Ślą­
sku, następnie obraz Jej przez kilka 
lat był na Podhalu w Tymbarku, 
najpierw w prywatnym mieszka­
niu, potem w kościele Tymbarskim, 
gdzie Cudowna Matka Najświętsza 
odbierała wielką cześć od tamtej­
szego ludu podhalańskiego.

Matka Łaskawa Stanisławowska 
ma różne nazwy: Już sama nazwa 
“Łaskawa” pociąga nasze serca, 
gdyż mówi o wielkich Jej dobro­
dziejstwach dla swoich czcicieli.

“Matka Boska Częstochowska”, 
bo jest najstarszą kopią często­
chowskiego wizerunku.

“Matka Boska Płacząca” — gdyż 
w 1742 r. po trzykroć wylewała obfi­
te łzy w tym obrazie. Zjawisko to 
potwierdziła władza duchowna i ko­
misja mieszana duchownych i 
świeckich.

się, jako stróż i opiekun cudownego 
obrazu do wszystkich kochających 
Matkę Najświętszą o pomoc. Matka 
Łaskawa na pewno hojnie wyna­
grodzi każdą najdrobniejszą nawet 
ofiarę, każdy wdowi i sierocy grosz.

Drobne jabłuszko—jak mówi św. 
Ludwik Grinion — najczęściej ro- 
baczliwe i przegniłe dajemy Jej, a 
Ona w zamian za to daje nam całe 
drzewo, którego owoc będzie na 
umocnienie, liście na lekarstwo, 
cień na ukojenie.

W 1987 r. w maju, przypada 50- 
lecie koronacji cudownego obrazu.

Będąc w kwietniu ub. roku w 
Rzymie prosiłem ustnie i pisemnie. 
Ojca Świętego Jana Pawła II, na­
szego najczcigodniejszego rodaka, 
kiedy będzie w Polsce w 1987 r. był 
łaskaw rekoronować, czyli po raz 
wtóry nałożyć papieskie korony na 
skronie Bożego Dzieciątka i Matki 
Najświętszej.

Na tę uroczystość trzeba odnowić 
obraz, korony i sukienkę korona­
cyjną. Musimy przygotować piękny 
feretron, na którym trzeba będzie 
umieścić cudowny obraz na czas 
koronacji, aby Ojcu Świętemu wy­
godnie było nałożyć korony. Dobrze 
byłoby przygotować medaliki i 
obrazki z Jej wizerunkiem, a to 
wszystko połączone jest z ogrom-

”4
* I

WATYKAN — Podczas ceremonii w Bazylice św. Piotra w 
Rzymie bp. William J. McCormick ze Stanów Zjednoczonych 
przez Jana Pawła II wyniesiony został do godności arcybi­
skupa. (Reuter)

“Matka Boska Nieustającej Po­
mocy i wszelkich niepodobieństw 
Królowa”.

Wszystko to głosi nie tylko Jej ła­
ski, ale i cuda. One to sprawiły, że 
Stolica Święta wydała dekret uzna­
jący te nadzwyczajne objawy miło­
sierdzia Maryi.

Cudowny obraz został uroczyście 
ukoronowany koronami papieskimi 
przez JE ks. dr. Józefa Teodorowi- 
cza, Arcybiskupa Metropolitę 
Lwowskiego obrządku ormiańskie­
go, w obecności JE Prymasa Polski 
ks. Augusta Kardynała Hlonda i ca­
łego Episkopatu Polski 30 maja 1937 
r.

Koronacja ta, wg. opinii Episko­
patu, była jedną z najwspanial­
szych w Polsce. Obecnie kaplica 
cudownej Pani Łaskawej nie ma 
żadnych środków utrzymania. Dla­
tego natchniony nieustającą pomo­
cą Matki Najświętszej zwracam

nym kosztem, na który mnie, jako 
wygnańca ze Wschodu nie stać.

Dlatego zwracam się do Was 
Ukochani Czciciele Matki Naj­
świętszej z gorącą prośbą, abyście 
byli łaskawi przyjść mi z pomocą.

Z góry dziękując za pomoc z całe­
go serca kapłańskiego Wam błogos­
ławię.

Ks. Kazimierz Filipiak, 
kusztosz Cudownego Obrazu 

☆☆☆☆☆
Ofiary można przesyłać:

Bank
Polska Kasa Opieki S.A.
Oddział w Gdańsku 

81-704 SOPOT 
pl. Konstytucji 3 Maja 1 

Nr konta: “A” 0297758
☆

Kazimierz Filipiak,
Żabi Kruk 1/31

80-822 Gdańsk
Polska — Poland.

Opłatek Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych

W niedzielę, 18 stycznia, w re­
stauracji “Warsaw at Night,” 3446 
N. Pulaski Rd., o godz. 3:00 po poł., 
Polskie Stowarzyszenie Byłych 
Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych, Oddział w Chicago, urządza 
swój tradycyjny “Opłatek.”

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kich koleżanki i kolegów, tak na­
leżących do Stowarzyszenia, jak i

“Jasełka” 
w Szkole Kościuszki

Tradycyjne “Jasełka” w wyko­
naniu uczniów Polskiej Szkoły im. 
T. Kościuszki odbędą się 18 stycz­
nia, o godz. 2:00 po południu, w sali 
parafialnej kościoła św. Jakuba, 
pod adresem 2430 N. Mango. Mło­
dzież, dyrekcja oraz grono pedago­
giczne szkoły serdecznie zaprasza­
ją-

Stanisław Kowalik — 
prezes Koła Rodzic.

Urszula Kraśniewska — 
dyrektor Szkoły 

“Opłatek” 
u Akademików

Ze względów od nas niezależnych 
zmuszeni byliśmy zrezygnować z 
terminu imprezy grudniowej, jaka 
planowana była na dzień 13 grud­
nia.

Nasza tradycyjna impreza bożo­
narodzeniowe (Opłatek) odbędzie 
się w sobotę, 17 stycznia, o godz. 7 
wiecz., w sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave.

W programie okolicznościowym: 
Stefan Wicik (śpiew) i Ewa Smółko- 
Azarjew (deklamacja) oraz w dru­
giej części — w programie rozryw­
kowym, świetny aktor kabaretowy 
Janusz Letko. Oczywiście, jak zwy­
kle, św. Mikołaj dla dzieci i star­
szych.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
bezimiennych (wymiennych) lub 
imiennych upominków świątecz­
nych, w cenie około 3 dolarów.

Gorąco zachęcamy do udziału w 
naszej imprezie bożonarodzeniowej.

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

nie należących na to wspólne spot­
kanie. Chcemy je spędzić w wolnej 
polskiej tradycji narodowej, o czym 
marzyliśmy podczas II Wojny Świa­
towej na pryczach więzień i obozów 
koncentracyjnych.

Niestety, tak jak przed laty, z na­
szymi najbliższymi w Polsce, a sz­
czególnie z rodakami, którzy tak 
jak my kiedyś spędzili święta w 
głodzie, w celach więziennych za 
przekonania polityczne, połączymy 
się tylko myślami.

W ramach donacji wejściowej 
będzie podany obiad oraz odbędzie 
się krótki program okolicznościowy.

Prosimy jednak koniecznie o re­
zerwacje do dnia 15 stycznia, z po­
daniem ile osób weźmie udział w 
“Opłatku.” Telefonować należy do 
Wandy Fijol, tel 286-1760.

Serdecznie zapraszamy.
Zarząd Oddziału

Zabawa Taneczna
Aeroklubu Polonijnego 

w Chicago
Aeroklub Polonijny w Chicago 

zaprasza Polonię na zabawę tane­
czną, która odbędzie się 17 stycznia 
br., o godz. 6 wiecz., przy 5838 W. 
Diversey Ave. Całkowity dochód 
przeznaczony będzie na rozwój Po­
lonijnego Aeroklubu.

Jan Król, prezes
Opłatek Stowarzyszenia 

Polskich 
Emerytów Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Eme­
rytów Kombatantów, A.P. zawia­
damia, że dnia 15 stycznia, w cz­
wartek o godz. 1-szej po południu, w 
sali S.P.K. Nr. 31 Im. 2-go Korpusu 
przy 3242 N. Pułaski Rd., odbędzie 
się “Tradycyjny Opłatek”, na który 
uprzejmie zapraszamy wszystkich 
członków S.P.E.K. z rodzinami i 
przyjaciółmi.

Koledzy Kombatanci są mile wi­
dziani na naszym “Opłatku”. Zap­
raszamy wszystkich przyjaciół oraz 
sympatyków. Będzie podany jak 
zwykle gorący obiad i wino. W pro­
gramie nagrody i kotyliony wejś­
ciowe. Wstęp $6.00.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr. gen.

Spotkanie z Córką 
Generała Grota Roweckiego

Czterdzieści lat minęło od aresz­
towania i męczeńskiej śmierci Do­
wódcy Armii Krajowej gen. Stefana 
Grota Roweckiego, kiedy na pół­
kach księgarskich w Polsce ukaza­
ła się pierwsza biografia legendar­
nego gen. Grota. W r. 1985 wydaw­
nictwo Czytelnik wydało książkę 
Ireny Roweckiej-Mielczarskiej pt. 
“Ojciec — wspomnienia córki gen. 
Stefana Grota-Roweckiego.”

Okres II Wojny Światowej i walka 
narodu polskiego o swój niezależny 
byt i prawo do istnienia są ściśle 
związane z Armią Krajową w Pols­
ce. Charakter tego związku kształ­
tował się w koncepcji służby spra­
wie tak, jak to pojmował jego 
dowódca gen. Stefan Rowecki.

Jego osobowość i wyjątkowe Wa­
lery męża stanu i dowódcy jedynej 
w swoim rodzaju armii konspi­
racyjnej wycisnęły niezatarte pięt­
no na dziejach naszego narodu i 
państwa polskiego w konspiracji. 
Dla każdego z nas, komu dane było 
walczyć w szeregach Armii Krajo­
wej postać generała Grota ma 
szczególny urok.

Wspomnienia córki gen. Stefana 
Roweckiego przeczytałem jednym 
tchem. Ujrzałem w niej postać gen. 
Grota w pełnym wymiarze. Przed 
moimi oczyma ukazała mi się Pol­
ska dobrze mi znana i ta mniej zna­
na. Odżyło wiele wspomnień ludzi i 
okoliczności. Przypadek sprawił, że 
w dzień po przeczytaniu książki po­
leciałem do Polski. Będąc w War­
szawie nie mogłem odmówić sobie 
przyjemności spotkania Ireny 
Roweckiej-Mielczarskiej. Telefo­
nicznie umówiliśmy się na spotka­
nie w jej mieszkaniu na Mokotowie.

Przyjęła mnie urocza Pani. Roz­
mowa potoczyła się gładko. W twa­

rzy córki Generała bez trudu od­
najdowałem rysy ojca. W pokoju 
frontowym poczesne miejsce zaj­
mują półki z materiałami doty­
czącymi Armii Krajowej i wszyst­
kiego co związane jest z osobą gene­
rała Grota.

Kolosalną pracę zrobiła pani Ire­
na. Ile trudu musiała ponieść, aby 
zebrać ten ogromny materiał. Ar­
chiwum córki Generała to dowód 
wyjątkowej miłości do ojca i be­
nedyktyńskiej pracowitości.

Książka “Ojciec” jest doskonałą 
lekturą, sercem pisaną. Czyta się ją 
łatwo, choć nie traktuje przedmiotu 
jednostronnie.

Generał Rowecki, jako ojciec 
wykazał doskonały talent wycho­
wawczy w tym, jak przygotował 
swoją własną córkę do borykania 
się z losem i osiągania wytkniętego 
sobie celu.

Wspomnienia pani Ireny powinny 
znaleźć się w każdym domu pol­
skim. Bardzo zachęcam do tej lek­
tury.

A teraz mam dla Państwa nie­
spodziankę.

Żołnierze Armii Krajowej w Chi­
cago i członkowie Fundacji Armii 
Krajowej zaprosili do Chicago Ire­
nę Rowecką-Mielczarską. W dniu 
25 stycznia, o godz. 10:30 w kościele 
św. Jakuba, 5730 W. Fullerton od­
prawione zostanie uroczyste na­
bożeństwo za spokój duszy gen. Ste­
fana Grota Roweckiego, a po na­
bożeństwie w restauracji Dyplo- 
mat, 5600 W. Fullerton, spotkanie z 
Ireną Rowecką-Mielczarską, córkę 
generała Grota, na które serdecznie 
zapraszam.

Szczegóły w komunikacie orga­
nizacyjnym.

Bogusław S. Ustaborowicz 

Odczyt Bronisława Syguta 
w Instytucie Dmowskiego

W niedzielę 25 stycznia, o godz. 
10:45 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
staraniem Instytutu Romana Dmow­
skiego odbędzie się odczyt w języku 
polskim, działacza społeczno-po­
litycznego Bronisława Syguta p.t. 
“Dokąd nas wiodą? Rozważania po­
lityczne”.

Przedmiotem rozważań prele­
genta będą założenia ideowe i po­
lityczne opozycji demokratycznej w 
Polsce, która poprzez książki i pub­
likacje w czasopismach, oddziały- 
wuje na ośrodki emigracji polskiej 
na Zachodzie.

Bronisław Sygut, z wykształcenia 
nauczyciel, jest archiwariuszem 
Instytutu Romana Dmowskiego w 
Chicago. Zmobilizowany w roku 
1939, jak oficer łączności walczy w 
ramach 113P.P., przydzielonego do 
Komendy Obrony Stolicy.

Resztę wojny spędza w oflagach. 
Po uwolnieniu zostaje mianowanyn 
na stanowisko kierownika wydziału 
kulturalno—oświatowego Delegatu­
ry Towarzystwa Pomocy Polakom 
w Niemczech. Wydział ten obejmo­
wał swą działalnością strefę brytyj­
ską i francuską okupacji Niemiec.

Po przyjeździe do Chicago pracu­

je jak projektant w dziale machani- 
cznym w firmach inżynieryjnych, a 
poza pracą zawodową, wybrany 
prezesem Koła Macierzy Polskiej, 
bierze udział w działaności Wydzia­
łu Stanowego Kongresu Polonii i 
pełni funkcję 2-go wicekomendanta 
w Okręgu I-szym SWAP-u.

Instytut zaprasza wszystkich na 
ten interesujący odczyt, po którym 
przewidziana jest dyskusja.

Zarząd Instytutu

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Poją wian

Klub Pojawian urządza zabawę 
karnawałową, w sobotę, 17 stycz­
nia, w sali St. Nicholas, pod adre­
sem 2701 N. Narragansett Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Bufet obficie 
zaopatrzony, a do tańca grać będzie 
orkiestra “Skalni.”

Serdecznie zapraszamy.
Aleksander Koza — kier, zabawy

Zaproszenie
Na “Jasełka”

Polska Szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka” w 
dniu 17 stycznia, godz. 6:30 wiecz., 
w sali parafialnej, 4800 S. Paulina.

Z. Marusarz kier, szkoły

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

dzie się w niedzielę, 18 stycznia br. 
w parafii Najświętszego Serca Pa­
na Jezusa przy 4619 S. Wolcott Ave. 
O godz. 10:15 rano odprawiona bę­
dzie Msza św. w intencji nowo pow­
stającej organizacji, a zaraz po 
Mszy odbędzie się spotkanie na sali 
parafialnej.

W czasie zebrania, oprócz omó­
wienia najważniejszych spraw doty­
czących przyszłej pracy i zadań 
nowego Towarzystwa będzie można 
oglądnąć film.

Mamy nadzieję, że wielu naszych 
Rodaków dołączy do nowego Towa­
rzystwa dlatego wszystkich serde­
cznie zapraszamy na to pierwsze 
zebranie organizacyjne. W sprawie 
bliższych informacji można telefo­
nować codziennie około godz. 8 rano 
na nr. 471-3612.

Za Komitet Organizacyjny 
Mieczysław Binkowski 

—przewodniczący

Instalacja 
Nowych Zarządów 
Placówki 14 SWAP

W niedzielę, 17 stycznia, Placów­
ka 14 SWAP z Korpusem Pomocni­
czym będą miały wspaniałą insta­
lację nowych zarządów na 1987 r., w 
domu własnym, przy 4139 S. Kedzie 
Ave., na którą serdecznie zapra­
szamy.

Początek uroczystości instala­
cyjnej o godz. 6-ej wiecz., a po ce­
remonii instalacyjnej i po spożyciu 
kolacji — zabawa taneczna.

Cena biletu na kolację i zabawę $8 
od osoby, płatne przy wejściu w 
dniu instalacji.

W. Storożyński, przewodn., 
A. Kaczynski, sekr. imprezy

Zapraszamy Do Towarzystwa 
Im Jana Pawła II Obywateli Starszych 

Uradowani niezmiernie tym, że
ks. kardynał Karol Wojtyła został 
Papieżem—członkowie Klubu Pa­
rafii Osielec postanowili zorganizo­
wać specjalny komitet, którego 
zadaniem będzie zbieranie fundu­
szy na wybudowanie obiektu pa­
miątkowego ku czci Ojca Świętego 
Jana Pawła II. Tak rozpoczął pracę 
Komitet Budowy Historycznej Pa­
miątki Ojca Świętego Jana Pawła 
II na terenie klasztoru ojców Kar­
melitów w Munster Indiana.

Dzięki aktywnej pracy członków 
Komitetu i ofiarności Polonii cel zo­
stał osiągnięty w związku z czym na­
leżało rozwiązać Komitet. Nie wszy­
stko jednak skończono, nadal sala 
im. Jana Pawła II na terenie klasz­
toru wymagać będzie naszej opieki, 
trzeba też pamiętać o hojnych do­
brodziejach, którzy nie szczędzili 
czasu i pieniędzy aby wznieść god­
ną pamiątkę ku czci Ojca Świętego.

Dlatego też postanowiono powo­
łać do życia nową organizację pódl 
nazwą! Towarzystwo Ojca Święte­
go Jana Pawła II Obywateli Star­
szych (po angielsku: Holy Father 
Pope John Paul II Senior Citizen 
Society).

Do organizacji tej mogą należeć 
wszyscy, bez względu na wiek. Po­
stanowiono, aby co roku, w każdą 
czwartą niedzielę marca odpra­
wiana była Msza św. w intencji ży- 
jących fundatorów Pamiątki, na­
tomiast w każdą czwartą niedzielę 
października Msza św. w intencji 
zmarłych Fundatorów. Dodatkowo 
Towarzystwo ma zamiar urządzać 
różnego rodzaju imprezy z których 
całkowity dochód przeznaczony bę­
dzie na cele dobroczynne.

Pierwsze organizacyjne posie- 
dzenie nowego Towarzystwa odbę-

Instalacja
Tow. Miłość Ojczyzny 

Grupa 1792 ZNP 
Instalacyjne posiedzenie połączo­

ne z Gwiazdką Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 15 stycznia, w sali SPK, Koło 31, 
jMir. 3242 N. Pulaski Rd., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Przysięgę od urzędników na rok 
1987 odbierze wiceprezeska Z.C. 
ZNP Helena Szymanowicz.

Administracja zaprasza wszyst­
kich członków do wzięcia udziału w 
tym posiedzeniu i spotkania się z 
nowym zespołem młodzieży należą­
cej do Grupy 1792.

Marta Filar — prezeska 
Kamila Kopielska — wiceprezeska 

i sekr. prot.
Wyborcze Posiedzenie 

Gminy 75 ZNP
W piątek 23 stycznia, odbędzie się 

posiedzenie wyborcze nowej admi­
nistracji Gminy 75 ZNP, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy, Władys­
ława Kumana przed posiedzeniem. 
Jeden delegat na 25 członków lub 
większy ułamek.

W programie posiedzenia prze­
widziano, oprócz wyborów oma­
wianie wielu innych spraw, ponie­
waż w grudniu nie było posiedzenia. 
Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Wielkanoc 
lub LATO 
W POLSCE

CZARTERY OD 
M30 W JEDNĄ STRONĘ 
$699 W OBIE STRONY

JUŻ NALEŻY ZAŁATWIAĆ 
DOKUMENTY 

I REZERWACJE 
lub 'i

KOMFORTOWE 
WAKACJE W USA czy 
W INNYCH KRAJACH 

CRUISES
ZAŁATWIAMY WSZELKIE 

WASZE ŻYCZENIA!

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734 

Wybory i Instalacja 
w Gminie 91 ZNP

Zawiadamy delegatów i delegat­
ki Gminy 91, że w środę, 28 stycznia 
odbędą się wybory urzędników na 
rok 1987, a potem odbędzie się insta­
lacja.

Prosimy o liczne przybycie po­
nieważ mamy wiele spraw do za­
łatwienia. Posiedzenie odbędzie się 
w sali “Domu Młodzieży,” 6038 N. 
Cicero Ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Alex Pestrak — prez.
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Komunikat Gr. 1975 ZNP 
Tow. im. H. Sienkiewicza

21 grudnia wybrano nowy zarząd 
Grupy 1975 ZNP na rok 1987. Preze­
sem został Władysław Spadłowski, 
wiceprezeską — Maria Metelska. 
Obowiązki sekretarza finansowego 
pełnić będzie Maria Chłopek, sekre­
tarza protokółu — Jan Polewski, 
skarbnika — Benedykt Niziołek a 
marszałka — Dorothy Niziołek.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał wieloletni członek grupy 
Jospeh Janas.

Kolejne zebranie Grupy 1975 ZNP 
odbędzie się 18 stycznia, niedziela o 
godz. 3:00 po poł., w budynku KPA 
przy 5844 N. Milwaukee. Po zebra­
niu zapraszamy na niewielki ban­
kiet z okazji wybrania nowych 
władz. W. Spadłowski — prezes 

J. Polewski — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 120

We wtorek, 27 stycznia, o godz. 
7:30 wiecz., w lokalu Moskal Cate­
ring, 5639 N. Milwaukee Ave., od­
będzie się zebranie wyborcze Gmi­
ny 120 ZNP.

W związku z organizacją nowej 
izby delegatów, tak ważnej w roku 
sejmowym oraz wyborami urzęd­
ników Gminy, zarząd Gminy prosi 
wszystkie Grupy, należące do Gmi­
ny 120 ZNP, o przesłanie mandatów 
swoich wybranych delegatów z na­
zwiskami i należnymi opłatami do 
sekretarki protokółowej Gminy na 
adres: Eleonora Tragarz, 2921 N. 
Mulligan St., Chicago, IL 60634; tel. 
237-5155.

Zarząd Gminy prosi również za­
rządy Grup o powiadomienie swo­
ich delegatów, że ich obecność na 
zebraniu wyborczym Gminy w dniu 
27 stycznia jest ich organizacyjnym 
obowiązkiem.

Na zakończenie zarząd Gminy 
zwraca uwagę, że w tym roku ze­
branie wyborcze Gminy odbędzie 
się, zgodnie z listopadową uchwałą, 
w czwarty wtorek stycznia, a nie 
lutego, jak to było praktykowane w 
latach poprzednich.

B. Parafinczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. prot.
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Afgańskie Manewry
Sowieckie poszukiwania najtańszego polity­

cznie rozwiązania sprawy Afganistanu trwają. 
Niedawno reżim kabulski ogłosił, z dniem 15 
stycznia, zawieszenie broni w walkach z par­
tyzantami. We środę natomiast agencja TASS 
podała, że Związek Sowiecki przygotowany jest 
do przedstawienia planu wycofania swoich 
wojsk w ramach rozmów pokojowych, które zo­
staną wznowione w Genewie 11 stycznia.

Trzeba przyjąć z najwyższym sceptycyzmem 
te propozycje, które wyglądają — z daleka na 
kolejną próbę utrzymania przy władzy mario­
netkowego reżimu promoskiewskiego w Kabu­
lu. Nic dziwnego, że najważniejsze ugrupowa­
nia partyzanckie odrzuciły zawieszenie broni, a 
także, jak dotąd, zachowuje ciszę w tej sprawie, 
Pakistan. Na temat zamierzonego ogłoszenia 
planu wycofania wojsk sowieckich trudno na 
razie coś powiedzieć, ponieważ jest to typowy 
przykład handlowania produktem politycznym, 
który być może w ogóle nie istnieje.

Obie te inicjatywy noszą wszelkie cechy 
wytwórczości “made in Gorbaczow”. Atrakcyj­
ne opakowanie prezentowane jest wśród pro­
pagandowej wrzawy, ale wewnątrz znajdu­
jemy znane od dawna cele polityczne. W tym 
przypadku chodzi o utrzymanie pełni władzy w 
Afganistanie, przez posłuszny Moskwie reżim 
komunistyczny. Stawką bowiem w konflikcie 
jest prawo narodu afgańskiego do decydowa­
nia o własnym losie, bez sowieckiego dyktatu. 
Istoty tego konfliktu żadne zabiegi kosmetycz­
ne zmienić nie mogą.

Po siedmiu latach wojny, wśród sowieckiej 
elity, narasta świadomość, że zwycięstwo mili­
tarne jest w obecnych warunkach niemożliwe. 
Teoretycznie Sowieci mogliby wysłać do Afga­
nistanu o pół miliona wojska więcej. Mogliby 
również spróbować wywrzeć polityczny i mili­
tarny nacisk na Pakistan, aby kraj ten odmó­
wił schronienia partyzantom. Jeśli tego nie 
czynią są widać jakieś powody które wstrzymu­
ją ich przed takimi posunięciami. Jakie to po­
wody?

Przede wszystkim wojna jest bardzo niepopu­
larna w sowieckim społeczeństwie. Stanowi 
ona poważne obciążenie dla godpodarki, którą 
Gorbaczow pragnąłby usprawnić. Po wtóre, 
straszenie Pakistanu może wywrzeć nacisk na 
ten kraj w kierunku zbliżenia ze Stanami Zjed­

noczonymi. Po trzecie wreszcie, wywołać nie­
pokój w krajach muzułmańskich i w Indiach, 
na których Sowietom bardzo zależy.

Dla uniknięcia tych niekorzystnych na­
stępstw Gorbaczow ucieka się do zabiegów dyp­
lomatycznych sprzężonych z intensywną akcją 
propagandową na rzecz znalezienia politycznej 
formuły rozwiązania kryzysu. W tym celu wy­
mieniono Babraka Karmala na bardziej dyna­
micznego i pomysłowego Najibullaha, który 
ostatnio skrócił sobie nazwisko do Najib. Jest 
to oddany agent moskiewski, były szef afgań- 
skiej służby bezpieczeństwa, wyszkolony przez 
KGB.

Próbuje on, poprzez kroki takie jak zawiesze­
nie broni, zachęcić do współpracy elementy 
neutralne w społeczeństwie afgańskim: część 
kleru muzułmańskiego i niektórych przywód­
ców plemion. Mówi się przy tej okazji o powoła­
niu do życia czegoś w rodzaju rządu porozu­
mienia narodowego. Jest to ulubiona formuła 
komunistyczna, wypróbowana jeszcze w kra­
jach Europy Wschodniej, we wczesnym okresie 
powojennym. Niekomunistyczne elementy mo­
gą cieszyć się w jej ramach pewnym wpływem, 
dopóki władza komunistyczna nie okrzepnie. 
Kiedy moment taki nadchodzi ich rola kończy 
się. Sojusznicy lądują w więzieniu, zmuszeni są 
do ucieczki za granicę, albo podporządkowują 
się całkowicie dominacji komunistycznej. W 
Polsce był to los ludowców, typu Mikołajczyka, 
z jednej strony i socjalistów, typu Cyrankiewi­
cza, z drugiej.

Przywódcy partyzantów, jak dotąd okazują 
się odporni na tego rodzaju pokusy. Odrzucają 
twardo wszelkie oferty negocjacji z marionet­
kowym rządem i domagają się całkowitego wy­
cofania wojsk sowieckich jako warunku numer 
jeden. Wolny świat powinien podtrzymywać 
ich w tym uporze poprzez poparcie polityczne 
oraz dostawy sprzętu i broni. Dotychczasowy 
przebieg wojny pokazuje, że gotowy do najwyż­
szych ofiar naród nie przelewał swojej krwi na 
darmo. Jakkolwiek trudno dziś mówić o zwy­
cięstwie którejś ze stron, to jednak każdy dzień 
oporu zwiększa prawdopodobieństwo wycofa­
nia się Rosjan i szanse na znalezienie roz­
wiązania politycznego, opartego na poszano­
waniu praw narodu afgańskiego.

Zdrowie Polityków
Prezydent Reagan wrócił do Białego Domu 

po operacji prostaty w dobrym zdrowiu. On 
sam powiedział, że czuje się wspaniale, zaś le­
karz osobisty Prezydenta płk. John Hutton 
miał, wedle oficjalnego komunikatu ogłoszone­
go po operacji, stwierdzić że “wspaniała rekon­
walescencja Prezydenta trwa. Wszystkie ob­
jawy pooperacyjne są prawidłowe ...”

Należy się tylko cieszyć, że wszystko skoń­
czyło się dobrze, że domysły i plotki na temat 
prezydenckiego zdrowia wywołane nagłą de­
cyzją Nancy Reagan o powołaniu specjalnego 
zespołu chirurgów, sprowadzonego aż z kliniki 
Mayo do przeprowadzenia operacji, okazały się 
bezpodstawne. Pewien dodatkowy niepokój o 
stan prezydenckiego zdrowia wywołała także 
decyzja zakazująca lekarzom bezpośredniego 
informowania prasy i oddanie wyłączności w 
kontaktach z dziennikarzami w ręce Lary 
Speakesa.

Decyzja ta postawiła również na porządku 
dziennym konflikt między prezydenckim pra­
wem, przysługującym każdemu pacjentowi do 
objęcia dyskrecją jego spraw osobistych, a 
prawem społeczeństwa amerykańskiego do in­
formacji, o tym czy zdrowie przywódcy narodu 
pozwala mu wykonywać właściwie jego obo­
wiązki.

Dyskrecja i delikatność buntują się przeciw 
wścibstwu prasy, która usiłuje wleźć do gabine­
tu lekarskiego i stanąć między lekarzem a pa­
cjentem. Dla lekarza jego gabinet jest jak konfes­
jonał, tajemnica lekarska jest święta. Z drugiej 
jednak strony historia dostarcza wielu przy­
padków, kiedy w imię podtrzymywania cha­
ryzmatycznego wizerunku prezydenta tajemni-, 
ca ta była nadużywana, a społeczeństwo po 
prostu okłamywane.

Przypomina się przy takich okazjach prezy­
denta Grovera Cleveland, którego w roku 1893

poddano operacji raka szczęki, a prasa otrzy­
mała komunikat, że chodziło o usunięcie kilku 
zębów. Co więcej, dla zapewnienia dyskrecji 
operację przeprowadzono na jachcie krążącym 
wokół Long Island, a na kilka tygodni przed 
zabiegiem zwołano specjalną sesję Kongresu, 
aby Prezydent Cleveland mógł wygłosić prze­
mówienie świadczące o jego dobrej kondycji.

Innym takim jaskrawym przykładem dezin­
formacji jest historia choroby prezydenta Wil­
sona. Przez całe życie był on człowiekiem kru­
chego zdrowia, znajdował się pod opieką leka­
rzy, którzy zalecali mu bardzo oszczędny tryb 
życia gdy tymczasem wśród opinii publicznej 
urabiano przeświadczenie, że Prezydent pracu­
je niezwykle ciężko. We wrześniu 1919 roku Wil­
son miał wylew krwi do mózgu, który sprawił, 
że przez długi czas urząd Prezydenta sprawo­
wała jego żona i lekarz osobisty, ale ten stan 
rzeczy zachowano oczywiście w głębokiej taje­
mnicy.

Jeszcze jaskrawszych przykładów dostarcza­
ją kraje o ustrojach despotycznych lub totali­
tarnych. W Portugalii na przykład, Salazar 
przez wiele miesięcy był kompletnie nieprzy- 
towmny, a mimo to podtrzymywano fikcję, że 
sprawuje urząd prezydenta. Ostatni dwaj po­
przednicy Gorbaczowa przechorowali niemal 
cały okres swego przywództwa, nie występowa­
li publicznie miesiącami, a mimo to nie ujaw­
niono ich choroby.

Takie zachowanie jest częścią mentalności 
oblężonej twierdzy, stanowiącej trwały skład­
nik ustrojów totalitarnych. Ale gdy twierdza 
jest naprawdę oblężona również demokracja 
opuszcza kurtynę tajemnicy. Kiedy prezydenta 
Roosevelta wybierano po raz czwarty do Białe­
go Domu był on człowiekiem schorowanym, a 
mimo to lekarze utrzymywali, że jest w formie 

(Dokończenie na str. 5-ej)

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Filozofia 
Rakowskiego 

(DZIENNIK POLSKI - Londyn)
— Mieczysław F. Rakowski w Po­
lityce filozofuje jako wierny członek 
partii, czy PZPR jako partia mark­
sistowsko-leninowska ideologicznie, 
politycznie i organizacyjnie jest i 
będzie w stanie unieść na swych 
barkach ciężkie brzemię przejścia 
na pluralizm i demokrację.

Przyznaje, że społeczeństwo jest 
podejrzliwe i ostrożne, i zapisuje 
wszystko w pamięci narodowej. W 
okresie Solidarności nie tylko przy­
wódcy ale masy uznały, że nadeszła 
chwila, by wypowiedziać walkę so­
cjalizmowi. Partia pozostała nieczyn­
na. Obroniło ją Bezpieczeństwo, Mi­
licja i wojsko. Cenne to wyznanie, 
chociaż trochę bezwstydne.

Dyskusje w partii są niekonsek­
wentne, pełne krytyki, ale pozba­
wione poszukiwania źródła zła. Jest 
niezbędną uczciwa analiza, ale czy 
można się takiej spodziewać?

Z winy partii w rozwoju Polski 
Ludowej doszło do kilku dramaty­
cznych załamań. A były takie, które 
zakończyły się przelewem krwi. 
Czy można dziwić się, że nasz naród, 
z którego wyrośliśmy i z którym 
jesteśmy związani i który kochamy 
patrzy nam na ręce? Rakowski 
używa słowa “naród”. Ma rację. 
Masy przelewały krew, masy do­
pominały się o swoje prawa. Masy 
uległy alienacji. Naród nie poszedł 
na lep centralizmu demokratycz­
nego, czyli dyktatury generalnego 
sekretarza a żądał prawdziwej de­
mokracji.

Bezpłodność i bezczynność wobec 
narastających trudności i proble­
mów partia tłumaczy obiektywny­
mi warunkami. Propaganda sukce­
su została zastąpiona propagandą 
niemożności. Włos się na głowie 
jeży, gdy człowiek czyta publikacje 
informujące o wręcz nieprawdopo­
dobnej bezmyśloności wielu kie­
rowników mających moc wydawa­
nia decyzji, o marnotrawieniu ludz­
kiej energii, zarządzeniach wręcz 
kpiących ze zdrowego rozsądku itp. 
Rakowskiemu nasuwa się pytanie, 
czy przypadkiem nie jesteśmy 
zahypnotyzowani tymi tzw. trud­
nościami obiektywnymi. Moim 
zdaniem jest zauroczony ustrojem, 
którego nie cierpi i to się udziela 
partii, która jest bezwolna i niedo­
łężna.

Rakowski pisze z goryczą, że nasz 
kraj jest bogaty, posiadamy wielki 
przemysł i znając nieco świat, 
stwierdza, że kapitaliści wyciągnę­
liby z niego znacznie więcej aniżeli 
my. Jest przeciwnikiem tezy, że re­
gres cywilizacji Polski Ludowej 
jest nieunikniony. Polska obfituje w 
zdolnych ludzi i w surowce. Tylko 
kierownictwo jest nieudolne i po­
rażone pęknięciem psychicznym. 
Przypominam w tym miejscu pro­
tokoły Grabskiego i wywiady Te­
resy Torańskiej.

Rakowski nawołuje do emocjo­
nalnego zaangażowania się i do nie- 
poddawania się chorobie obojęt­
ności wobec spraw publicznych... 
Zapomina jednak że polityka partii 
od roku 1945 jest jednym pasmem 
zbrodni i wypaczeń, i że trudno jest 
przywrócić zaufanie, którego Po­
lacy do modelu moskiewskiego 
nigdy nie mieli. Polsce Kreml nie 
imponuje.

A tu właśnie Rakowski na zakoń­
czenie powołuje się na Kreml i na 
aktualnego generalnego sekretarza 
Gorbaczowa. Cytuje jego wypowie­
dzi, że konieczna jest przebudowa 
myślenia i działania, czyli walka 
nowego ze starym, z tym co się 
przeżyło, co hamuje rozwój sił 
wytwórczych i pełne wykorzystanie 
więdzy, mądrości i dynamiki tk­
wiącej w człowieku... To odnosi się 
również do Polski. Mówi, że trzeba 
stworzyć warunki, aby Polacy po­
czuli się gospodarzami kraju, bo 
przebudowa to demokratyzacja 
społeczeństwa a więc wszystkich 
sfer życia. Rakowski uważa, że je­
steśmy świadkami nowego, obiecu­
jącego rozdziału w dotychczasowej 
historii socjalizmu. Risum teneatis 
amici! Ile już było tych rozdziałów i 
nic dobrego nie wyszło.

Znamy tę propagandę demokra­
cji i pluralizmu. Rozbija się ona o 
opór tych, którzy zamiast zacząć od 
wolnych wyborów wolą adminis­
trować, dyrygować i rozkazywać.

Timeo Danaos et dona ferentes.
Feliks Mantel

Mansour Farhang

Naiwny Prezydent
Makiaweliczny Iran

Ze wszystkich błędów i mylnych 
interpretacji, które przyczyniły się 
do obecnego kryzysu w Białym 
Domu, najgłupszym okazała się 
wiara administracji w to, iż ma ona 
do czynienia z irańskimi “umiar­
kowanymi.”

Zdumiewające jest, jak łatwo 
prezydent Reagan wpadł w pułapkę 
zastawioną przez rządzących Ira­
nem fundamentalistów.

Oświadczenie, iż dostawy broni 
do republiki Islamu mogły pomóc 
jakimś wyimaginowanym “umiar­
kowanym” lub przyczynić się do 
zawarcia porozumienia w wojnie 
irańsko-irackiej odkrywa niewyo­
brażalną ignorację i naiwne wyo­
brażenia o charakterze teokracji 
Ajatollaha.

Jeszcze bardziej niesamowitą jest 
sugestia, że Chomeini nie miał cał­
kowitej kontroli nad transakcją.

W układach z irańskimi duchow­
nymi Ameryka ma do czynienia z 
grupą przekonaną o słuszności swo­
jej sprawy i uprawiającą makiawe- 
liczną politykę. Na początku 1981 r. 
gdy ajatollah Chomeini został po 
raz pierwszy poinformowany o tym, 
że Izrael był zamieszany w czar- 
norynkowy handel bronią, zapytał 
czy bezpośrednimi sprzedawcami 
byli Izraelczycy, “Nie — powiedział 
informator—Włosi i Brytyjczycy.” 
Ajatollah odpowiedział — “W takim 
razie, nie mamy obowiązku docho­
dzić skąd pochodzi broń.” Chomeini 
był najzwyczajniej w świecie skłon­
ny wykorzystać wszelkie możliwe 
sposoby, aby uzyskać swój cel — w 
tym przypadku wykorzystać w 
walce z Irakiem nawet swego wro­
ga, Izrael.

Szyicki kler reprezentuje jedyną 
trwałą grupą społeczną w Iranie. 
Niektórzy najbardziej interesujący 
koneserzy intrygi tego rejonu świa­
ta, z niej się właśnie wywodzą. Oni 
to mieli przez wieki wpływ na za­
chowanie się królów.

Nawet założyciel dynastii Pahla­
vi, Reza Khan, potrzebował ich po­
mocy w przejęciu w 1925 r. tronu.

Jednakże do roku 1979 r obserwa­
torzy spraw irańskich nie uważali 
szyickiego kleru za potencjalnego 
dziedzica władzy. Świeccy uczest­
nicy rewolucji przeciwko szachowi 
nie traktowali swoich sojuszników, 
fundamentalistów, serio, do czasu 
gdy przejęli oni władzę — i ludzie 
tacy jak Mehdi Bazargan i Abol- 
hassan Bani-Sadr — znaleźli się na 
wygnaniu, w więzieniu lub przed 
plutonem egzekucyjnym.

Prezydent Reagan ma rację na­
zywając irańską rewolucję “fak­
tem historycznym.” Jeżeli jednak 
Jacek Kalabiński

pragnie dobrych stosunków z re­
publiką islamską, dlaczego tedy 
głosi swoje pragnienie “znalezienia 
ścieżek, które doprowadzą Iran do 
punktu, w którym znajdował się 
poprzednio tzn. w rodzinie krajów 
demokratycznych?” Po pierwsze, 
przedrewolucyjny Iran nie należał 
raczej do tej “rodziny.” Po drugie, 
na dobre czy złe, fundamentaliści 
spowodowali tak radykalną prze­
mianę irańskiego państwa i społe­
czeństwa, że jakakolwiek myśl o 
powrocie do stanu poprzedniego 
jest czystą fantazją.

Prawdą jest, że władcy republiki 
chcą zmienić jej status, trudno so­
bie jednak wyobrazić, aby chcieli 
przywrócić ekspansjonistyczne 
ambicje.

Z pewnością nie podejmą nego­
cjacji z prezydentem Iraku, Sad­
damem Husseinem, nie podejmą 
nawet gdyby oznaczało to szersze 
międzynarodowe kontakty i akcep­
tację.

Na agendzie polityki zagranicz­
nej Iranu nie znajduje się także sp­
rawa poprawy stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi, aczkolwiek 
takie posunięcie może wydawać się 
korzystne dla nie sprzemierzonej z 
nikim republiki islamskiej.

Oczywiście, normalne stosunki 
pomiędzy Iranem i Ameryką zosta­
ną w końcu wznowione. Jedyną rze­
czą jaką może zrobić Washington 
jest zaakceptowanie nowej irań­
skiej rzeczywistości i podjęcie wy­
miany handlowej, gdy republika is­
lamska wyrazi takie pragnienie.

Biorąc pod uwagę paranoję na 
jaką cierpią fundamentaliści rzą­
dzący Iranem i sposób w jaki wyko­
rzystują anty amerykańskie nastro­
je przeciwko krytykom w kraju, 
bardzo mało prawdopodobne wyda- 
je się, że pojednanie rozpocznie się z 
amerykańskiej inicjatywy.

W rzeczywistości, im większą 
gorliwość wykazuje Washington w 
nawiązywaniu bezpośrednich kon­
taktów z Teheranem, tym bardziej 
nieufni stają się irańscy przywódcy.

Nawet gdy następcy ajatollaha 
Chomeiniego będą się z wolna przy­
gotowywać do podjęcia dialogu po­
litycznego, Washington powinien 
domagać się aby stosunki te były 
jawne, w przeciwnym bowiem przy­
padku Stany Zjednoczone staną się 
znów ofiarą makiawelicznego i 
zmiennego stylu negocjacji, stoso­
wanego przez irańskich duchow­
nych.

Do tego czasu Biały Dom i Depar­
tament Stanu powinny przyjąć do­
brą radę i zachować rezerwę w sto­
sunku do republiki islamskiej.

Oko w Oko
z Gorbaczowem

Większość komentatorów jest 
zdania, że prezydent Reagan może 
pozostawić za sobą tzw. aferę 
irańsko-nikaraguańską tylko przez 
podjęcie nowych, śmiałych inicja­
tyw w polityce zagranicznej. Ale 
równie powszechne jest przekona­
nie, że podjęcie takich inicjatyw 
będzie bardzo trudne a może nawet 
niemożliwe. Afera irańska pozo­
stawiła bowiem aparat polityki za­
granicznej w rozsypce. Nowy do­
radca prezydenta do spraw bezpie­
czeństwa narodowego Frank Car­
lucci obejmuje swoje stanowisko 
już 2 stycznia, ale w Waszyngtonie 
panuje zgodna opinia, że potrzeba 
mu będzie wielu miesięcy na prze­
kształcenie sztabu Narodowej Rady 
Bezpieczeństwa z jednostki ope­
racyjnej, w której główne skrzypce 
grali wojskowi, w organ koordynu­
jący politykę zagraniczną i przygo­
towujący opcje posunięć dla prezy­
denta.

Po aferze irańskiej znacznie wz­
rosło znaczenie sekretarza stanu 
George Shultza. Wyszedł on obron­
ną ręką z przesłuchań na Kapitolu, 
ponieważ zdołał udowodnić, że był 
przeciwny wysyłaniu broni do Ira­
nu, a o nielegalnym transferze fun­
duszy dla “contras” nie wiedział. 
Sęk jednak w tym, że Departament 
Stanu jest z natury rzeczy instru­
mentem prowadzenia dyplomacji a 
nie polityki zagranicznej i ulega 
tendencji zastępowania polityki za­
granicznej właśnie dyplomacją. To 
z kolei budzi opory Departamentu 
Obrony, obawiającego się, że dyp­
lomaci złożą zbyt wiele ustępstw na 
ołtarzu wynegocjowanych porozu­
mień. Niektórzy eksperci, jak np.

prof. Zbigniew Brzeziński, są zda­
nia, że Shultz i wszyscy inni czołowi 
politycy, którzy choćby otarli się o 
sprawę irańską, powinni odejść.

Równie ważne od komplikacji 
wewnątrznych w Waszyngtonie są 
niepewne elementy sytuacji świa­
towej. Demonstracje w Szanghaju 
nagle zwróciły uwagę na niestabil­
ność sytuacji w Chinach, a rozruchy 
w Ałma Acie postawiły pod zna­
kiem zapytania pozycję Gorbaczo­
wa. I choć większość specjalistów, 
która przez półtora roku sprawo­
wania rządów przez Gorbaczowa 
pozostawała sceptyczna, teraz skła­
nia się do poglądu, że jego reformy 
są czymś więcej niż kosmetyką czy 
operacją propagandową, to jednak 
daleko stąd do wniosku, że Gorba­
czow będzie realistycznym partne­
rem na arenie międzynarodowej. 
Dimitri Simes, waszyngtoński so- 
wietolog sam będący emigrantem 
ze Związku Radzieckiego, napisał 
przed kilkoma dniami w “Los An­
geles Times,” że warto pamiętać iż 
Chruszczów, który wypuścił miliony 
ludzi ze stalinowskich łagrów 
“zmiażdżył rebelię węgierską, zbu­
dował mur berliński i wywołał ku­
bański kryzys rakietowy.” Wewnę­
trzne odprężenie w stylu radziec­
kim — pisał Simes — nie wyklucza 
bezwzględnej polityki zagranicznej. 
Gorbaczow wydaje się być z tej sa­
mej gliny.

Jego oddanie ideałowi wielkiego 
imperium radzieckiego wydaje się 
nie mieć sobie równych, a jego 
ofensywa uśmiechu sprzężona jest 
z globalną dyplomacją siły. Okro­
jenie radzieckich ambicji geopo- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Sokowirówki elektryczne $25.00

Wagi kuchenne “KRUPS” RFN $18.00

Wielopalnikowe kuchnie gazowe prod, polskiej od $75.oo do $140.00

Kuchenki Mikrofalowe PHILIPS $330.00

Zlewozmywaki stalowe prod, hiszpańskiej od $35.00 do $58.00

Zdrowie Polityków
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
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WIELOCZYNNOŚCIOWE ROBOTY KUCHENNE 
polskie i zagraniczne od $15.00 do $110.00

lepszej niż przeciętny mężczyzna w jego wieku. 
Był to jednak rok 1944, toczyła się wojna i oto­
czenie Roosevelta doszło do przekonania, że by­
łoby szkodliwe dla Ameryki ujawnienie prawdy. 
Ameryce nie zaszkodziło to zbytnio, natomiast 
okazało się fatalne w skutkach dla krajów 
Europy wschodniej. Jak twierdzą historycy

i

dostarcza do Polski na zlecenia z U.S.A, m.in. 
następujące urządzenia:

marne zdrowie Prezydenta było jedną z przy­
czyn jego ugodowej postawy wobec Stalina na 
konferencji, w Jałcie.

Wśród lekarzy przeważa dziś opinia, że jeśli 
idzie o zdrowie osób zajmujących ważne sta­
nowiska, nie wolno im kłamać. Prawda nawet 
bolesna powinna być ujawniona. Jest to cena 
jaką muszą płacić politycy za zaufanie jakim 
ich obdarzono.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Za realizację zleceń pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości zależnej 
od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy, przy zleceniach o wartości do $10.00 
opłata = $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do $50.00 
= $3.00, od $50 do $100.00 = $4.00, od $100.00 do $300.00 = $5.00.

“Błyskawica” — Muzeum
Od 11 lat słynny polski okręt wo­

jenny “Błyskawica” służy w Gdyni 
jako muzeum. W ciągu tego czasu 
pokład byłego niszczyciela Polskiej 
Marynarki Wojennej zwiedziło 2,5 
miliona osób. Obecnie zasłużona 
jednostka, na co dzień cumowana 
przy Nabrzeżu Pomorskim w Gdy­
ni, przechodzi niezbędne prace 
konserwacyjne w gdyńskiej Stoczni 
Marynarki Wojennej, by w przy­
szłym sezonie znów mogła służyć 
zwiedzający.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

supermocarstw było iluzoryczne, a 
w istocie rzeczy szkodliwe, to jed­
nak wysuwane są propozycje pow­
rotu do skromniejszego porozumie­
nia, też wstępnie uzgodnionego w 
Rejkjawiku, o likwidacji arsenałów 
rakiet średniego zasięgu w Europie. 
W jego myśl Amerykanie i Rosjanie 
wycofaliby swoje rakiety tego ro­
dzaju z Europy pozostawiając sobie 
po sto głowic na takich rakietach 
rozmieszczonych w azjatyckiej 
części Związku Radzieckiego i w 
samych Stanach Zjednoczonych. 
Wprawdzie zachodni Europejczycy 
protestowali, przerażeni perspek­
tywą staniecią oko w oko z radziec­
ką przewagą konwencjonalną, che­
miczną i nuklearną bliskiego zasię­
gu, ale po paru miesiącach o tych 
protestach słabo się już pamięta.

Niedawno prof. Zbigniew Brzeziń­
ski sugerował w dyskusji telewizyj­
nej, aby pozostawić sandinistów w 
spokoju, jeśli Rosjanie wycofają się 
z Afganistanu. Na pierwszy rzut 
oka wygląda to na propozycję de­
fetystyczną, ale kiedy się zastano­
wić jakie są perspektywy przyz­
nania pieniędzy na pomoc dla “con­
tras” przez demokratyczny Kon­
gres po aferze z tajnymi transfe­
rami funduszy, propozycja Brzeziń­
skiego okazuje się po prostu próbą 
ratowania tego, co uratować można.

Tak więc szkody wyrządzone w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
przez aferę irańską i jej konsek­
wencje w wewnętrznej polityce 
amerykańskiej są znaczne. Ale 
trzeba też pamietąć o tym, że Mi­
chaił Gorbaczow też ma problemy 
wewnętrzne. Są one najpewniej 
większe niż możemy się domyślać, 
a w każdym razie nie mniejsze od 
tych jakie ma Ronald Reagan.

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

470 Park Ave. South, (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

Sokowirówki z młynkiem do kawy 
i mikserem $30.00

w polskich sklepach i instytucjach.
Kto spotka naszego przedstawi­

ciela, lub zobaczy naszą “puszkę,” 
niech ofiaruje co kto może na szla­
chetny cel niesienia pomocy na­
szym rodakom w potrzebie. Każda, 
nawet najmniejsza ofiara ma w 
ogólnej zbiórce znaczenie!

Czeki prosimy wystawić na 
P.A.I.R.C. Chicago Chapter i prze­
syłać je do Aleksandry Rygiel, 5312 
W. Windsor Ave., Chicago, II60630. 
Każda ofiara zostanie przez Komi­
tet pokwitowana i można ją odli­
czyć przy zeznaniach podatkowych.

Apelujemy gorąco do serc naszej 
Polonii i prosimy o poparcie, po­
nieważ dzięki temu Polski Komitet 
Imigracyjny może kontynuować bez 
ograniczeń swą służbę na rzecz na­
szych polskich uchodźców.

Wszystkim ofiarodawcom skła­
damy serdeczne “Bóg zapłać.” 
Za Zarząd Komitetu Imigracyjnego

Z. Radoniewicz — prezes

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
litycznych nie wchodzi w skład jego 
programu.”

Z drugiej jednak strony poszuki­
wanie przez Waszyngton wyjścia z 
afery irańskiej, sprzężone z gorba- 
czowowską “ofensywą uśmiechu,” 
skłania wielu wpływowych kibiców 
polityki zagranicznej do sugerowa­
nia, że wyjście leży w zawarciu z 
Moskwą porozumień rozbrojenio­
wych. Aczkolwiek wszyscy niemal 
są zgodni, że tak zwane “wstępne 
porozumienie” z Rejkjawiku o lik­
widacji arsenałów nuklearnych obu

SPRZĘT KUCHENNY
30 TRADING CORPORATION

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

☆ ☆ ☆
Najlepszym lekkoatletą 1986 roku 

w plebiscycie amerykańskiego ma­
gazynu “Track and Field News” 
został uznany rekordzista świata w 
rzucie młotem, Jurij Sedych (ZS- 
SR). Ponadto w czołowej dziesiątce 
znaleźli się: Siergiej Bubka, Igor 
Paklin (obaj ZSSR), Said Aouita 
(Maroko), Ben Johnson (Kanada), 
Ulf Timmerman (Niemcy Wschod­
nie) , Daley Thompson, Steve Cram 
i Sebastian Coe (W. Brytania, Ga­
briel Tiacob (Wybrzeże Kości Sło­
niowej). Po raz pierwszy w 40- 
letniej historii plebiscytu na czo­
łowych miejscach zabrakło repre­
zentantów USA.

☆ ☆ ☆
Mimo niepowodzenia piłkarzy Bra­

zylii w mistrzostwach świata w 
Meksyku, futbol nadal jest najpopu­
larniejszą dyscypliną sportu w tym 
kraju. Sportowcem nr 1 w mija­
jącym roku został uznany przez dz­
iennikarzy brazylijskich uczestnik 
turnieju “Mexico-86”, zawodnik 
klubu Sao Paulo — Antonio Oliviera 
Filho, znanay z piłkarskich boisk 
jako Careca.

Kolejne miejsca w tymn plebis­
cycie zajęli także piłkarze — Mi- 
randinha z Palmeiras oraz Bebeto z 
Flamingo (obaj nie uczestniczyli w 
MŚ-86). Na 4 i 5 miejscu sklasyfi­
kowano kolejno kierowców samo­
chodowych Formuły I — Ayrtona 
Sennę i Nelsona Piqueta.

☆ ☆☆
Budapeszteński sekretariat Mię­

dzynarodowej Federacji Podnosze­
nia Ciężarów ogłosił wyniki ple­
biscytu na najlepszego zawodnika 
1986 roku. W plebiscycie wzięło 
udział 63 trenerów, zawodników i 
dziennikarzy specjalisujących się 
w tej dyscyplinie sportu.

Pierwsze miejsce zajął Naum 
Szałamanow — 646 pkt. Drugie 
miejsce przypadło Jurijowi Zacha­
rewiczowi — 349 pkt., a trzecie Ase- 
nowi Zlatewowi — 294 pkt.

w./

Z KĄCIKA NARCIARSKIEGO 
A.A.C. EAGLES-ORŁY 

4-medalowe miejsca sekcji 
narciarskiej w slalomie!

Doskonale spisali się narciarki 
narciarze na ostatnich zawodach w 
Wisconsin. Po raz niewiadomo któ­
ry panie okazały się znów trochę 
lepsze chociaż pozycje panów też 
muszą cieszyć.

Małgosia Ustupska po raz drugi z 
rzędu zameldowała się na mecie 
jako pierwsza w najsilniejszej gru­
pie A. Nie gorzej spisała się Joanna 
Ozga, która w grupie B zajęła zasz­
czytne drugie miejsce. Jej mężowi 
Pawłowi Ozga brakło jednego “sz­
czebelka” aby dorównać żonie ale 
przecież medalowe miejsce w gru­
pie B to też duże osiągnięcie.

Czwarty medal wywalczył w gru­
pie weteranów Józef Harmata, któ­
ry uplasował się na 2-ej pozycji.

W grupie seniorów dwóch zawod­
ników znalazło się w pierwszej 10- 
tce. Czwarte Szymon Pletnia, 7-me 
Zbigniew Kucharski, Andrew Plet­
nia był 12-ty.

Gdy państwo będziecie czytali tą 
wzmiankę o narciarskich wyczy­
nach będzie już po kolejnych zawo­
dach, które odbyły się w Mt. Lac­
rosse, Wis. w niedzielę 11 stycznia. 
W wszystkich szczegółach można 
się będzie dowiedzieć w środowym 
wydaniu Dz. Zw.

Z wielką radością — pisze Koś­
cielny — przyjęliśmy w swoje sze­
regi 5-ciu nowych członków, którzy 
zareagowali na nasz apel. Najważ­
niejsze zrobić pierwszy krok nar­
ciarski, którym jest członkostwo. 
Później jeździ się w wesołej dużej 
dobranej grupie i walczy o wysokie 
lokaty, bo takie jest tabu indywi­
dualnych konkurencji.

Bez nart można spotkać się na 
comiesięcznych zebraniach lub w 
tygodniu w lokalu klubowym, któ­
rego zazdroszczą nam nie tylko w 
Chicago ale całych Stanach Zjed­
noczonych.

Jeszcze raz gorąco apelujemy... 
wstąpcie nasze szeregi. Im wcześ­
niej tym lepiej, bo zima nie trwa 
długo. Po skończonym sezonie moż­
na zażywać sportów uzupełniają­
cych jak siatkówka czy narty wod­
ne, które są przecież frajdą dla nar­
ciarzy w lecie. Od powstania sekcji 
w naszym klubie jest to praktyko­
wane i chętnych nie brakuje w myśl 
powiedzenia każdy sport to zdro­
wie.

Wyniki z zawodów jak zawsze 
przekazała p. Małgosia Ustupska.

☆ ☆ ☆
WIEJAK TRZECI 

W GRAND PREMIO
Sukces odniósł ostatnio reprezen­

tant Polski — Jan Wiejak, zajmując 
trzecie miejsce w dorocznej Grand 
Premio Spallanzani w kolarstwie 
przełajowym. Zwyciężył w tym 
tradycyjnym i bardzo silnie obsa­
dzonym wyścigu “open” Peter Hric 
(Czechosłowacja), przed znanym 
profesjonałem Hennie Stamsnijde- 
rem (Holandia).

Jan Wiejak, — mimo upadku w 
pierwszej rundzie, od początku je­
chał w czołówce wyścigu nie ustę­
pując pola bardziej utytułowanym 
rywalom. Jeszcze na ostatniej run­
dzie Wiejak był drugi, prowadząc 
trójkę kolarzy ścigających Hrica.

Mniej szczęścia miał tym razem 
Grzegorz Jaroszewski. Dwukrotnie 
miał kraksy, stracił dystans do 
czołówki i nie mógł już nawiązać 
walki o wysoką lokatę. Znalazł się 
ostatecznie na 19 miejscu, tuż za 
nim ukończył wyścig Jerzy Woźniak 
i Cezary Zamana.

☆ ☆☆
KOLEJNA OFIARA 

KIBICÓW-CHULIGANÓW
Na stadionach greckich nie usta- 

jąakty chuligańskich agresji. Osta­
tnio prasa grecka przynosi infor­
mację o śmierci młodego mężczyz­
ny, który został pchnięty nożem.

Do bójek przed dworcem kole­
jowym w Atenach doszło wkrótce 
po przybyciu posiągu z Salonik, 
kórym przyjechali kibice klubu 
PAOK na mecz z AEK Ateny.

Humor z Kraju
Jaruzelski rozmawia z kapita­

nami gotowymi do rejsu:
— Wy dokąd płyniecie?
— Do Indii, obywatelu generale.
— Co wieziecie?
— Maszyny.
— A co z powrotem?
— Herbatę.
— Dziękuję. A wy? — zwraca się 

Jaruzelski do innego kapitana.
— Ja do Brazylii, z węglem.
— A z powrotem?
— Kawę.
— Dziękuję. A wy? — pyta Ja­

ruzelski trzeciego.
— Ja do Związku Radzieckiego, z 

kawą i herbatą.
— A z powrotem?
— Pociągiem.

Elektryczne maszynki do mięsa 
od $26.00 do $47.00

Uczestniczyły w niej 22 agencje. 
Triumfatorką została rekordzistka 
świata w skoku w dal oraz współre- 
kordzistaka w biegu na 200 m. Heike 
Drechsler.

Dalsze miejsca zajęli: Siergiej 
Bubka (ZSSR), JordankaDonkowa 
(Bułgaria), Ivan Lendl (Czechos­
łowacja), Alain Prost (Francja), 
Boris Becker (Niemcy Zachodnie), 
Daley Thompson (Wielka Bryta­
nia), Garri Kasparow (ZSSR), 
Gunde Svan (Szwecja), Ingrid Kri­
stiansen (Norwegia).

☆ ☆ ☆
PLEBISCYTY. PLEBISCYTY 

/ ANKIETY. . .
Piłkarz Diego Maradona, rekor­

dzista świata w skoku o tyczce, Sie­
rgiej Bubka (ZSSR) oraz szachowy 
mistrz świata, Garri Kas­
parow (ZSSR) i lekkoatletka Nie­
miec Wschodnich Heike Dreschler 
— to najlepsi sportowcy 1986 roku. 
Takie rezultaty dała tradycyjna 
angieta agencji TASS, w której 
uczestniczyli przedstawiciele 43 
agencji prasowych z 40 krajów.

Organizatorzy ankiety co roku 
podają nazwiska trzecy najlep­
szych sportowców świata, tym ra­
zem jednak Kasparow i Dreschler 
zdobyli identyczną liczbę punktów i 
oboje znaleźli się na liście lau­
reatów.

CAPE CANAVERAL — Montaż pierwszego członu rakiety 
“Delta”, która w marcu wyniesie na orbitę indonezyjskiego 
satelitę o nazwie “Palapa”. (UPI)

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN _

HEIKE DRECHSLER 
ZWYCIĘŻCZYNIĄ 

ANKIETY PAP
Po raz 29 Polska Agencja Praso­

wa zorganizowała ankietę wśród 
agencji prasowych starego konty­
nentu na 10 najlepszych sportow­
ców Europy.

VISA MASTERCARD
GWARANTOWANE

Bez kredytu, ze złym kredytem, bankructwo, 
zaczęcie od początku. Po sprawozdanie przyślij 
$14.95, czek lub przekaz bankowy.

United Financial Services, PO. Box 802405 
Chicago, IL 60680-2405

Proszę dzwonić w języku angielskim.
287-6547

Apel Do Polonii 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Rozpoczęty 23 listopada 1986 r. 
“Apel Gwiazdkowy Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego,” rozwija się 
pomyślnie i trwać będzie do końca 
stycznia 1987 r.

Przewodniczącym tegorocznego 
Apelu Gwiazdkowego jest znany na 
Polonii — I wiceprezes E. F. Hutton 
& Company Chet Maziarz.

Z Polski, która od wielu już lat 
znajduje się w ciężkiej sytuacji, 
przyjeżdża stale wielu polskich 
uchodźców do Europy Zachodniej. 
Centrala naszego Komitetu w No­
wym Yorku przez swoje placówki 
europejskie spieszy im z pomocą w 
uzyskaniu azylu i wizy imigracyj- 
nej. Potrzeba im jest również po­
moc w opłacie za przejazd, oraz 
pieniądze na mieszkanie i wyży­
wienie w Stanach Zjednoczonych do 
czasu znalezienia pracy.

Od kilku lat praca opiekuńcza na­
szego Komitetu w Chicago jest o 
wiele trudniejsza, gdyż Centrala 
Komitetu przysyła do nas same ro­
dziny, ponieważ znalezienie miesz­
kania dla rodzin z dziećmi w Nowym 
Yorku jest prawie niemożliwe.

Wiemy, że dla dzieci potrzebne są 
łóżeczka, pieluszki, wózeczki, koł­
derki itp., co zwiększa znacznie ko­
szt opieki. Znalezienie pracy jest też 
obecnie z wielu powodów bardzo 
trudne.

Pomoc finansowa dla naszej cha­
rytatywnej, opiekuńczej organiza­
cji w chwili obecnej jest bardzo po­
trzebna. Dotacje na ten humani­
tarny cel są zbierane:

a) przez wysłanie 1,886 listów 
Apelu Gwiazdkowego,

b) przez wysłanie List Imien­
nych, na które zbierają organizacje 
polonijne i członkowie Zarządu 
Komit.,

c) do “puszek” rozmieszczanych
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Sekretarz Stanu w Afryce
(Ciąg dalszy ze str. 1-ei)

Inni krzywódcy nigeryjscy dalii 
do zrozumienia, iż silny wpływ 
Stanów Zjednoczonych na gospo­
darkę ich kraju ma duże znaczenie 
dla poprawy wzajemnych stosun­
ków.

Przedstawiciel Washingtonu, 
który zastrzegł sobie anonimowość, 
powiedział że stosunki z Nigerią 
uległy w ostatnim okresie czasu 
znacznej poprawie i że USA popie­
rają silnie wysiłki rządu w Lagos 
zmierzające do poprawy sytuacji 
gospodarczej kraju.

Należą do nich wprowadzenie 
wolnej wymiany pieniędzy oraz 
ograniczenie ingerencji rządu w 
działalność przedsiębiorstw.

Podczas swojej podróży sekre­
tarz stanu mówił o korzyściach pły­
nących z wprowadzenia zasady 
wolnej konkurencji.

Sprawa Czadu i narkotyków nie 
będzie łatwa do rozwiązania. Akin- 
yemi powiedział w ubiegłym tygod­
niu, że ostatnie walki w Czadzie 
pomiędzy siłami prezydenta Hisse- 
ne Habre i popieranymi przez Libię 
rebeliantami spowodowały wyścig 
zbrojeń w tym kraju i że Francja 
oraz Stany Zjednoczone powinny 
zaniechać dalszych dostaw broni 
dla czadyjskiego rządu.

Washington ma inną opinię w tym 
względzie i uważa, że wysiłek 
zbrojny przeciwko siłom popiera­
nym przez Libię powinien być 
głównym czynnikiem w rozwiąza­
niu konfliktu.

Przedstawiciele USA poinformo­
wali, iż Shultz ma zamiar poruszyć 
sprawę przemytu narkotyków do 
USA i jest przygotowany na ostrą 
reakcję ze strony gospodarzy;

Ostatnio Nigeria odpowiedziała 
ostro na oskarżenia, iż jej obywate­
le są zamieszani w nielegalną dzia­
łalność na tym polu.

Z Lagos sekretarz stanu uda się 
na Wybrzeże Kości Słoniowej a na­
stępnie do Liberii. Przestawiciele 
Washingtonu poinformowali, iż 
ostatnim czasie zaobserwowano 
pewną poprawę w dziedzinie przes­
trzegania praw człowieka w tym 
państwie. Zmiana na lepsze datuje 
się od czasu objęcia władzy przez 
prezydenta Samuela Doe, w 1980. W 

listopadzie 1985 dokonano w Liberii 
nieudanej próby zamachu stanu.

Prezydent Doe podjął pewne kro­
ki w kierunku podreperowania gos­
podarki kraju lecz Washington 
uważa, iż są one niewystarczające.

Podczas pobytu w Kenii Sekre­
tarz Stanu powiedział, iż aby położe­
nie kresu apartheidowi w RPA było 
możliwe konieczne jest zniesienie 
zakazu działalności zdelegalizo­
wanych partii politycznych, uwol­
nienie z więzienia Nelsona Mandeli 
oraz podjęcie otwartych negocjacji 
w sprawie systemu, który “pozwoli 
społeczeństwu na udział w decydo­
waniu o losach kraju.” Shultz 
wspomniał o tym zanim przyznał, iż 
wpływy Stanów Zjednoczonych na 
sytuację w Afryce Południowej są 
ograniczone. Dodał jednak, iż Was­
hington jest zaangażowany w po­
szukiwania pokojowego rozwiąza­
nia problemu.

Kierowcy Autobusów
Rio de Janeiro (Reuter) — Strajk 

ponad 110,000 kierowców autobu­
sów w Rio de Janeiro spowodował 
poważne zakłócenia życia w mieś­
cie. Wiele tysięcy właścicieli samo­
chodów zdecydowało się siąść za 
kierownicą, gdyżjest to jedyna moż­
liwość udania się do pracy. Na uli­
cach powstają nieprawdopodobne 
korki.

Władze miejsce czasowo zrezyg­
nowały z planu użycia żołnierzy do 
prowadzenia autobusów i przywró­
cenia prawie normalnej komunika­
cji, gdyż strajkujący zdecydowanie 
zagrozili, że kamieniami zniszczą 
każdy autobus, jaki pojawi się na 
ulicy.

Przywódcy związków zawodo­
wych zapowiedzieli, że strajk bę­
dzie kontynuowany, dopóki nie 
spełnione zostaną żądania strajku­
jących, włącznie z 72.6% podwyżką 
płac.

“Tym razem nie zaakceptujemy 
żadnej innej oferty” — powiedział 
jeden z przywódców związkowych.

Rzecznik związku dodał, że 
“wczorajsza śmierć jednego z 
przywódców jeszcze bardziej umoc­
niła strajkujących na swoich pozy­
cjach”.

Z żalem donosimy, że najukochańszy syn mój, brat, siostrzeniec, brata­
nek i kuzyn, nasz, śp.

Eugeniusz Krzysztofek
(syn śp. Tadeusza)

nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 9-go 
stycznia 1987 roku, o godzinie 1:36 po południu przeżywszy lat 31.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13-go stycznia o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr 4540-50 W. Diversey 
Ave. do kościoła Św. Jacka, msza św. o godz. 10:00 rano a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Karolina (z domu Witkowski) matka; Józef i Emil (Beata) bracia i 

bratowa, Maria (Franciszek) Mocarski, siostra i szwagier; Marek Mocar- 
ski, siostrzeniec; ciocie, wujowie oraz kuzyni.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Z żalem donosimy, że najukochańszy brat, dziadek, pradziadek i pra- 
pradziadek nasz, śp.

Jan Romanowski
(mąż śp. Anny (Gruzdis), ojciec śp. Jana i śp. Jerry) 

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 9-go stycznia, 1987 roku, o godzinie 9-ej wieczorem, przeżywszy 
lat 102.

Pogrzeb dziś, dnia 12-go stycznia, o godzinie 10:15 rano,z zakładu po­
grzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Jacka (msza św. o godz. 11:00 przed południem), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Władysław (Maria), brat i bratowa; Anna Romanowska, synowa; Ire­

na (Bolesław) Baldauf, Józef (Carole) Romanowski, Kathleen (śp. Michał)- 
Rabold, wnuczki i wnuk; 9 prawnucząt i 3 praprawnucząt; bratanki i brata­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, i ojciec, nasz, śp.

Tomasz J. Kurasiewicz
Weteran Armii Polskiej

Uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939, Członek Koła A.K. w Chicago, Koła 
S.P.K. “Wierność Żołnierska”, był żołnierzem Brygady Spadochronowej w 
Anglii.

Po ciężkiej chorobie pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 7-go stycznia 1987 roku, o godzinie 11:50 przed południem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 12-go stycznia, o godzinie 10:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła St. Sylwester (msza św. o godz. 11:30), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Tomasz C. USA Resv. (Tracy,R.N.), synowie i synowa; Bolesław i Anna 
Pietraszewski, teściowie; oraz rodzina w Polsce.
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn.
Telefon: 777-6300.

Czy Złamanie 
Impasu Politycznego?

jCiąg dalszy ze str. 1-ej)
1985 roku na krótkie rozmowy robo­
cze udał się do Warszawy włoski 
premier Bettino Craxi.

W słowach gospodarza, “wizyta 
Jaruzelskiego jest częścią usiłowań 
rządu włoskiego na rzecz przeła­
mania antagonizmu pomiędzy róż­
nymi systemami politycznymi. Eu­
ropa zachodnia musi wzmóc goto-

Raport 
Sekretarza 

Obrony
Washington (CT) — Z raportu 

opublikowanego przez sekretarza 
obrony Caspara Weinbergera wy­
nika, że kroki podjęte przez prezy­
denta Reagana w kierunku wzmoc­
nienia sił morskich, lądowych i po­
wietrznych USA, zmusiły Związek 
Sowiecki do wydania na podobny 
cel miliardów dolarów.

Sekretarz stanu powiedział, że 
USA muszą zwiększyć wydatki na 
produkcję broni nuklearnej i kon­
wencjonalnej w latach 1988-1989 
pomimo istniejących możliwości 
ograniczenia arsenałów atomowych 
obu mocarstw.

Weinberger ostrzegł Kongres 
przed ograniczeniami w budżecie 
obrony, które mogłyby zachęcić 
“tyranów do podjęcia ataku” i spo­
wodować, że Związek Sowiecki uży­
je siły dla “poparcia bezwzględ­
nych celów”.

Raport sekretarza stanu zostanie 
przedstawiony ustawodawcom na 
Kapitolu w bież, tygodniu wraz z 
propozycją przeznaczenia na wy­
datki Pentagonu w roku fiskalnym 
1988 sumy $312 mid. Administracja 
przedstawi również 332-miliardowy 
plan wydatków na obronę na rok fi­
skalny 1989.

Podwyższenie wydatków Depar­
tamentu Obrony w ciągu najbliż­
szych dwóch lat fiskalnych zre­
kompensowałoby dokonane wcześ­
niej w tej dziedzinie 7% cięcia bu­
dżetowe.

Znaczna część projektu budowy 
tajnej broni dotyczy samolotów 1 
pocisków niewykrywalnych przez 
radar. Bombowiec A TB zmusi 
Związek Sowiecki do podjęcia 
ogromnych wydatków na udosko­
nalenie systemów obronnych. Bom­
bowiec ten spowoduje, że obrona 
powietrzna ZSSR i pozostałych 
państw Układu Warszawskiego 
stanie się przestarzała.

USA i Meksyk 
Za Czystością 

Atmosfery
Tuscon (CT) — Stany Zjednoczo­

ne i Meksyk w poniedziałek podpi- 
szą porozumienie o wzajemnej kon­
troli zatrucia powietrza oraz wz­
możonej kontroli źródeł kwaśnego 
deszczu.

Porozumieniem zostaną objęte 
trzy huty miedzi leżące w połu­
dniowo-zachodniej części USA oraz 
na północy Meksyku. Strefa wokół 
hut rozciągająca się w promieniu 
przeszło 50 mil nazwana została po 
obu stronach granicy szarym trój­
kątem” z powodu silnych zanieczy­
szczeń siarką blisko położonych re­
jonów.

Niedawno ukończony zakład prze­
topu miedzi w Nacozari w Meksyku 
po osiągnięciu pełnej mocy pro­
dukcyjnej rocznie wydzielał będzie 
do atmosfery ponad 500,000 ton 
dwutlenku siarki. Huta w Douglas 
w Arizonie zbudowana w 1900 roku 
wydala rocznie około 300,000 ton za­
nieczyszczeń, a trzeci z zakładów 
zbudowanych w Cananea w Meksy­
ku wypuszcza do atmosfery rocznie 
przeszło 12,000 ton różnego rodzaju 
zanieczyszczeń.

W myśl nowego porozumienia ma 
być wyeliminowane przeszło 750,000 
ton zanieczyszczeń pochodzących z 
wszystkich trzech zakładów. Po­
rozumienie nawołuje do redukcji 
zanieczyszczeń atmosfery przez in­
ne huty leżące nad granicą amery- 
kańsko-meksykańską.

Nowo podpisane porozumienie ma 
być dodatkiem do wcześniejszej 
umowy prezydenta Reagana i mek­
sykańskiego przywódcy Miguela de 
la Madrida z 1983 roku o ochronie 
nadgranicznych rzek przed spły­
wem ścieków przemysłowych. Po­
rozumieniem objęto wówczas wszy­
stkie rzeki leżące w dziale wodnym 
od Tijuany do San Diego. 

wość do współpracy z Europą 
wschodnią, zmniejszyć niechęć i 
brak zaufania.”

W czasie udzielonego wywiadu te­
lewizyjnego, który ma się dzisiaj 
wieczorem ukazać na antenie, And­
reotti stwierdził, że “gdyby nie 
amnestia dla więźniów politycznych 
wizyta Jaruzelskiego w Rzymie by­
łaby niemożliwa.”

Zdaniem obserwatorów miej­
scowych, strona włoska zamierza 
“powiedzieć Jaruzelskiemu o swej 
nadziei poluźnienia w stosunkach 
wewnętrznych oraz potrzebie dia­
logu pomiędzy rządem a społeczeń­
stwem.” Oczekuje się, że z po­
dobnym apelem wystąpi Papież 
Jan Paweł II, który przyjmie Ja­
ruzelskiego we wtorek na prywat­
nej audiencji.

Papież, który po raz trzeci zamie­
rza odwiedzić Polskę w czerwcu, 
skoncentruje się zdaniem obserwa­
torów, na “rzeczywistych proble­
mach kraju, a szczególnie na po­
trzebie poprawy dialogu pomiędzy 
władzą a społeczeństwem.”

Zarówno partyjni, jak i kościelni 
rozmówcy Reutera w Warszawie, 
mają nadzieję, że rozmowy pomię­
dzy Papieżem a Jaruzelskim utoru­
ją drogę do zawarcia porozumienia 
między państwem a Kościołem, na 
mocy którego Kościół uzyska status 
prawny, który utracił z chwilą prze­
jęcia w 1944 roku władzy przez ko­
munistów.

W ostatniej chwili zgodził się Ja­
ruzelski spotkać z przywódcami 
trzech głównych włoskich central 
związkowych.- Oczekuje się, że 
działacze związkowi podejmą pró­
bę przekonania go o konieczności 
poszerzenia w Polsce wolności po­
litycznych i związkowych.

Natomiast intelektualiści oraz 
Partia Radykalna wezwali do de­
monstracji i przemarszów przez 
centrum Rzymu. Zamierzają oni 
zaprotestować w ten sposób prze­
ciwko zaproszeniu Jaruzelskiego, 
które ich zdaniem legitymizuje po­
litykę komunistycznego rządu w 
czasie, kiedy “Solidarność” wciąż 
pozostaje nielegalna.

Reszki 
Wahadłowca 

Znikną Na Zawsze
Cape Canaveral, Fla. (CST) — Po 

prawie roku od tragicznej katas­
trofy wahadłowca “Challenger”, 
niedaleko jego miejsca startu na 
Florydzie zespół pracowników NA­
SA rozpoczął grzebanie odnalezio­
nych szczątków wahadłowca.

Pozostałości po kosmicznym stat­
ku złożone zostaną w dwóch silo­
sach, w których kiedyś znajdowały 
się rakiety oraz w czterech po­
dziemnych budowlach.

W dachu tych budynków zrobiono 
olbrzymie otwory, przez które przy 
pomocy dużych dźwigów złożone 
zostaną części odnalezionego wa­
hadłowca. Prace mają zostać za­
kończone pod koniec lutego lub na 
początku marca. Budynki wówczas 
zostaną zamknięte, a nad silosami 
położy się ogromne pokrywy i tym 
samym bolesny rozdział w historii 
amerykańskiej kosmonautyki zo­
stanie zamknięty.

Jednakże nie wszyscy są takim 
obrotem sprawy usatysfakcjono­
wani.

Ronald Krist, adwokat z Teksasu 
występujący w imieniu rodzin dwu 
poległych kosmonautów uznaje cho­
wanie części wahadłowca jako 
“przedwczesne”.

“Nie można tak po prostu nisz­
czyć dowodów” — powiedział Krist. 
“One mogą się jeszcze przydać w 
przyszłości”.

Także James Tyler, — dyrektor 
wykonawczy Muzeum Lotnictwa i 
Lotów Kosmicznych w Waszyngto­
nie rozczarowany jest losem resz­
tek Challengera. “Nasze muzeum 
jest z całą pewnością zaintereso­
wane, by pozostałości po słynnym 
już wahadłowcu znalazły się na wy­
stawie” — powiedział Tyler.

Amerykańsko-Panamskie 
Manewry

Panama City (CT) —Stany Zjed­
noczone i Panama rozpoczęły 
wspólne manewry, które zakończą 
się w dniu 25 lutego. W ćwiczeniach 
weźmie udział 4,291 żołnierzy ame­
rykańskich i 7,894 panamskich. Ce­
lem manewrów jest przygotowanie 
do obrony Kanału Panamskiego.

Manewry odbywają się pod kryp­
tonimem Kindle Liberty.

Ciudad Perdida
“Zagubione

Ciudad Perdida (Reuter) — Ser­
ce kolumbijskiej dżungli kryje cen­
ne znalezisko archeologiczne, któ­
remu grozi los zawarty w jego na­
zwie — “Zaginione Miasto”.

Labirynty omszałych schodów, ta­
rasów, dziedzińców, murów, są mil­
czącymi świadkami życia czasów 
prekolumbijskich. Ukryte w swej 
bujnej roślinności, przypominające 
fort “Zaginione Miasto” — Ciudad 
Perdida jest największą pozosta­
łością największego skupiska ludz­
kiego znalezioną w ciągu ostatniej 
dekady w dżungli pokrywającej

Prez. Boliwii 
Domaga Się 

Zwolnienia Sędziów
Lima, Peru (Reuter) — Prezy­

dent Boliwii Victor Pfaz Estenssoro 
nawołuje do zawieszenia w czyn­
nościach służbowych kilku czoło­
wych sędziów z czterech stanów te­
go kraju z powodu ich powiązań z 
handlarzami narkotyków.

Prezydent Estenssoro przesłał 
list na ręce przewodniczycego Se­
natu Ciro Humbolda wzywający do 
zawieszenia w obowiązkach wszy­
stkich sędziów zasiadających w są­
dach najwyższych stanów La Paz, 
Cochabamba, Santa Cruz i Oruro.

W liście czytamy, że sędziowie 
powinni opuścić swe stanowiska do 
czasu, kiedy rząd szczegółowo roz­
patrzy wszystkie ciążące na nich 
zarzuty.

Przewiduje się, że Senat mający 
prawo zwalniania sędziów ze sta­
nowiska rozpatrzy zalecenie prezy­
denta kraju w ciągu najbliższych 
dni.

Sprawa korupcji wśród sędziów 
wysokiego szczebla wybuchła pod 
koniec grudnia ubiegłego roku, 
kiedy sąd prowincji Santa Cruz 
uwolnił z zarzutów Humberto Gila 
Suareza, któremu wcześniej udo­
wodniono powiązania z handlarza­
mi narkotyków.

Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, iż istnieją niezbite do­
wody, że Suarez brał udział w mor­
derstwie liczącego się naukowca 
niedaleko pewnego laboratorium 
produkującego kokainę oraz w 
zabójstwie członka komisji kon­

Sierra Nevadę of Santa Marta, na 
Karaibskim wybrzeżu Kolumbii.

Alvaro Soto, który dowodził pier­
wszą ekspedycją archeologiczną do 
Ciudad Perdida mówi — “Ważność 
tego odkrycia polega na tym, że do­
starczyło nam ono pełny obraz 
cywilizacji, na poziomie cywilizacji 
Inków lub Azteków”.

Cywilizacje te, kwitnące do czasu 
pojawinia się hiszpańskich najeźdź­
ców, 400 lat temu są nam lepiej zna­
ne.

Soto mówi, że konflikt interesów i 
najwyraźniejszy brak zaintereso­
wania ze strony czynników oficjal­
nych mogą oznaczać, że “Zaginione 
Miasto”, splądrowane już przez po­
szukiwaczy skarbów może powró­
cić do swego poprzedniego stanu — 
zostać pochłonięte przez dżunglę.

Instytucja sprawująca oficjalnie 
pieczę nad Ciudad Perdida, Kra­
jowy Instytut Antropologii nie ma 
jak twierdzi Soto “ani ludzi ani pie­
niędzy na opiekowanie się mia­
stem”.

Ciudad Perdida była jednym z 
największych skupisk ludzkich pre­
kolumbijskiej Ameryki. “Mogło żyć 
tam do 3.000 osób, na poziomie wyż­
szym pod wieloma względami niż In­
dianie zamieszkujący w tym samym 
czasie tereny obecnego Meksyku, 
Gwatemali i Peru”. Ciudad Perdi­
da porównymane jest często do in- 
kaskiego Machu Piechu w Peru.

Miasto położone jest na pozio­
mach od 2.640 do 4.290 stóp nad po­
wierzchnią morza jest ono ilustra­
cją umiejętności przygotowania się 
jego mieszkańców do trudnych wa­
runków naturalnych.

Na pierwszy rzut oka wydaje się 
niemożliwe aby delikatnie wyglą­
dające mury wytrzymały upływ 
wieków, napór dżungli, wilgotność 
klimatu, obsunięcia się gruntu. Lecz 
eksperci, prowadzący badania w 
zaginionym mieście znaleźli przy­
czynę — specjalną technikę jaką 
budowniczowie sprzed wieków pos­
łużyli się przy wznoszeniu Ciifdad 
Perdida. Widzieli oni jaki rozmiar 
powinny mieć tarasy, jak należy 
mieszać glinę aby budynki były 
mocne.

W chwili obecnej tylko sześć osób 
może zwiedzać w tym samym cza­
sie miasto. Nie wiadomo czy wycie­
czki organizowane przez najwię- 

gresowej badającej szczegóły pop­
rzedniego wypadku. W obu spra­
wach istnieją liczne dowody, a sę­
dziowie podjęli zaskakującą decyz­
ję zwalniając oskarżonego.

Pozbawiony Pracy 
Za Fotografię

Belgrad (Reuter) — Odpowie­
dzialny za stronę zdjęciową redak­
tor jugosłowiańskiej agencji infor­
macyjnej Tanjug stracił pracę za 
to, że zezwolił na opublikowanie zd­
jęcia przedstawiającego policję na­
cierającą na Serbów we wstrząsa­
jącej niepokojami prowincji Koso­

kszą agencję turystyczną w Ko­
lumbii będą oprowadzane tam w 
1987 roku. Turyści dowożeni są heli­
kopterami z Santa Marta. Z lotu 
ptaka widać obraz murów i rzeki 
wciskające się pomiędzy wąskie do­
liny i wzgórza.

Niestety turysta, który tu dotrze 
nie zobaczy potomków mieszkańców 
“Zaginionego Miasta” po których 
zaginął ślad.

Fala Zimna 
w Europie

Moskwa (Reuter) — Fala śmier-
wo.

Kontrowersyjna fotografia uzna­
na została zdjęciem roku i opubli­
kowana przez większość jugosło­
wiańskich gazet w grudniu ub. ro­
ku.

Zdjęcie przedstawia leżącego na 
ziemi Serba, którego policjant bije 
pałką po osłoniętej dłońmi głowie. 
Wyraża ono dramat Serbów, którzy 
opuszczają pod presją nacjonalis­
tów albańskich podłudniową pro­
wincję kraju, Kosowo.

W związku z drażliwością tematu, 
wielu funkcjonariuszy partyjnych 
protestowało przeciwko publikacji 
zdjęcia.

W efekcie sporów, Gordawa Dju- 
rić, pożegnał się ze stanowiskiem w 
agencji i zamierza podjąć pracę ar­
chiwisty.

Irak Zniszczył
111rańskich Dywizji?

Bagdad, Irak (CT) — W czasie 
trzego dnia ostatniej ofensywy w 
wojnie iracko-irańskiej do walki 
skierowani zostali w niedzielę nowi 
żołnierze irańscy.

Teheran podał, że po ataku rakie­
towym na Bagdad samoloty irackie 
dokonały nalotu na dwa miasta 
irańskie w głębi kraju. Dwa dni pod 
rząd bomby spładły na święte mia­
sto Qom.

Agencja iracka doniosła zaś, że 
wojska irańskie wyparte zostały na 
skrawek lądu o powierzchni 4 mil 
kwadratowych i wzięte tam w kle­
szcze irackiego ataku. Irak podaje, 
że w operacji tej rozbił 11 dywizji i 4 
brygady irańskie.

telnych mrozów przeszła przez Eu­
ropę. W Szwecji wojsko zmuszone 
zostało dostarczać żywność do od­
ciętych od świata przez śnieg i lód 
osiedli. Odwołano tam nawet na­
bożeństwa niedzielne ze względu na 
trudności z ogrzaniem kościołów.

Mieszkańcy wezwani zostali do 
oszczędzania elektryczności, bo w 
innym razie załamać się może sy­
stem energetyczny kraju. Fala zi­
mna dotarła nawet do Rzymu, gdzie 
ostatniej nocy temperatury opały 
poniżej Celsjusza.

W niedzielnych wiadomościach 
telewizji ZSSR podano, że setki wa­
gonów z węglem unieruchomionych 
jest na bocznicach ze względu na 
paraliżujący komunikację kolejo­
wą mróz.

Po niewielkiej poprawie w dzie­
dzinie zaopatrzenia nowa fala mro­
zów na nowo je sparaliżowała, 
szczególnie skomplikowana jest 
sprawa dostawy towarów ekspor­
towych do portów dalekowschod­
nich. W komentarzach telewizyj­
nych, nie oszczędza się Minister­
stwa Handlu Zagranicznego, które 
nie dość energicznie walczy z kryzy­
sem.

Gazety moskiewskie podają, że 
mrozy w wyniku których zmarło już 
48 osób powodują ogromne straty 
ekonomiczne. Okna domów w Mo­
skwie pozaklejone są papierem i 
pooptykane kawałkami płótna, by 
zatrzymać możliwie najwięcej cie­
pła. Pomimo to w mieszkaniach 
jest zimno i pomimo apeli o oszczęd­
ność energii wszyscy dogrzewają 
się przy włączonych kuchenkach 
elektrycznych..
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DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

si .ooo
Chłopiec

4 ROOM brick expandable with ga­
rage. Southwest area. Call for ap- 
pointment after 6 P.M. 496-3287.

JACKOWO — centrum Polonii. 
Pokój dla pana do wspólnego za­
mieszkania. $100 miesięcznie łącz- 
nie z użytecznościami. 348-6820.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

MIESZKANIE w basemencie od 
zaraz, ogrzewane, dla pań. Irving 
Park — Central. 286-3502. 

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

MESSENGERS full or part time 
$3.35 per hour. Man or students. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

POTRZEBNI pracownicy doświad­
czeni w stolarskich pracach budow­
lanych do poważnej firmy kontrak- 
torskiej. Dzwonić między 8-5, 332- 
1124, lub po 6-tej wiecz. 761-4928, py­
tać o Dimitri lub Nodas. 

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Tel.: 339-0611

MEBLOŚCIANKI kalwaryjskie, 
kredensy do sprzedania. 636-8231 po 
5:30 ppł.

6 POKOJOWE mieszkanie. 
Belmont-Narragansett. Dzwonić w 
weekendy od 10 rano, inne dni po 2 
po poi. 889-5910.

SPRZEDAM suknię ślubną. Tel
470-9549. ___________________

’76 TOYOTA Corolla, niski milaż . 
595-8259.

Dziewczynk 
$130

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958.

SEEKING live-in English speaking 
nannie. Household responsibilities. 
Call 920-9545.

4 POKOJE — 1 sypialnia dla sch­
ludnego małżeństwa, bez dzieci lub 
samotnej osoby 5403 S. Maplewood. 
776-4392.

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

MIESZKANIE do wynajęcia. 267- 
0234.

BUCKTOWN 5 pokoi — 2 sypialnie 
w dobrze utrzymanym budynku, 
pralnia. $300 plus ogrzewanie. 252- 
8948.

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

MALOWANIE, tapetowanie, remonty .- 
847-6984 lub 772-2253.

PRZEJMĘ prace jako gospodyni 
domowa, z zamieszkaniem, od 
osoby wyjeżdżającej wynagrodzę. 
480-1026.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców* 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.__________________

Chłopiec 
$156 

156 
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198 
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218 
226 
234 
242
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158
162
168

wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie) 
rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy 
dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP 
jest stałym planem

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 wpół. 

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GLOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

This space 
contributed by the publisher

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE 
w TERMINOWE

DOŻYWOTNE 
OSZCZĘDNOŚCIOWE (IRA) 

u HIPOTECZNE 
w GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI t SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
★ zapewnić pomoc, opiekę i poradę polskim 

imigrantom
★ uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

JOURNEYMEN 
TRACTOR TRAILOR MECHANICS 

Must be qualified on Mack Diesel engi­
nes, transmissions, brakes, electrics, 
suspension,e tec. Prefer nites. Only qua­
lified need apply. Must speak English 
Call between 8:30 a.m.-4:30 p.m. for apt. 

K & C TRUCKING CO., INC.
758-5090

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki języka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga Finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia lak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić się w życiu politycznym 
i społecznym.

AUTO DETAILERS WANTED 
Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY HUŁSKl

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym siłę przewodnią w I 
celach i dążeniach Polonii.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,’’ as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104082 on the 8th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of LIPPERT DESIGN with the place 
of business located at 4055 W. Melrose, 
Chicago, IL 60641.
The true name and residence address of 
owner is: Paweł Zajączkowski, 4055 W. 
Melrose, Chicago, IL, 60641 

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,” as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104065 on the 7th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of JERZY LOMPE MARKETING 
CONSULTING with the place of busi­
ness located at 4052 N. Central Park 
Ave., Chicago, IL 60618.
The true name and residence address of 
owner is: Jerzy Kompe, 4052 N. Central 
Park Ave,, Chicago II 60618.

POTRZEBNA ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA DO PRACY DOMOWEJ 

1 dzień w tygodniu. Ogólna praca do­
mowa i pomoc przy 3 małych dziewczyn­
kach Okolica Irving Pk. i Lake Shore 
Drive.

Po dalsze informacje proszę 
telefonować w języku angielskim 

871-8733

DOŚWIADCZONY KRAWIEC 
I KROJCZY

Musi mówić trochę po angielsku. 
Praca w śródmieściu Chicago. 

939-3169 — w jęz, ang.

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products

525 BUSSE
Elk Grove Village, ILL.

EXPERIENCED 
DETAIL MAN 

For automobile large detail 
, shop —over 200 cars a moth. 
Must have own buffer. Applica­
tions are taken Monday only 
from 9 a.m. — 12 noon.
AMERICAN IMPORTS 

502 Milwaukee Ave. 
Wheeling, Ill.

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli wali­
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department
na numer

1-800-621-3723.
Dla mieszkańców Illinois:

312-286-0500.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

5/2-6 dni tygodniowo. 2 dzieci w domu. 
Okolica Highland Park. Musi mieć 
własny samochód. Musi mówić trochę po 
angielsku. $280-$300 tygodniowo.

278-3446
AGENCJA

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lot 0 do 15
"PLAN

JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

WANTED FOREMAN
Must speak fluent English and Po­
lish to supervise department in au­
tomotive remanufacturing plant. 
Mechanical abilities and background 
necessary.

Call after 6 p.m. 
Edward Zieliński 

687-8776

BLACHARZ-LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z praktyką w Stanach Zjedn., z nar­
zędziami, potrzebny od zaraz.

Tel. 766-0301
lub 647-0429

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
POTRZEBUJE SUPERVISORA 
w północnym rejonie Illinois. Musi być 
niezawodny oraz mówić po polsku i an­
gielsku. Dzwonić tylko wieczorem od 7 
p.m. — 10 p.m.

629-0400

START A NEW YEAR 
WITH A NEW CAREER 

Needed: energetic, self-motivated people 
looking for a new start in business. Im­
mediate openings. For interview call Ms. 
Gauza.

FOR SALE/BY OWNER 
ADDISON & CICERO AREA 

2 flat. 5 & 4 rms. Formal din. rms., encl, 
porches, fenced yard, full bsmt., 2 car 
gar. Modem updated kits., & baths. Ap­
praised at $85,000, asking $79,900. No 
realtors. 459-4422 days, 367-4172 eves.

PLEASE CALL IN ENGLISH

FOR SALE
Tavern — North-West Chicago. 

3200 square feet. 
Corporation license. 

Large clientele.
Dance floor, large TV. Low rent.

345-6359

$70,000 PLUS
Multi-milionowa firma przyjmie do pracy 
samodzielne, odpowiedzialne i ambitne 
osoby. Angielski wymagany. Pełne prze­
szkolenie, świadczenia, wysokie wyna­
grodzenie. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Katherine (Kate).

312-342-4746
GENERAL DEVELOPMENT CORP.

POMOC DOMOWA 
potrzebna do starszej kobiety z za­
mieszkaniem. 24 godziny. Dni wol­
ne i wynagrodzenie do uzgodnienia.

Proszę dzwonić 862-3542 
lub 868-2981

PART-TIME MACHINIST
Z DOŚWIADCZENIEM

W SKŁADNICY NARZĘDZI 
Musi być doświadczony w opero­
waniu, tokarki, frezerki, “surface 
grinder.”

ALLEGHENY
STEEL & BRASS CORP. 

5950 W. 51st 
Chicago, IL

MANICURIST
Start your own business 

at the suntan center.
Must speak some English.

675-1113

OKAZJA
Murowany budynek. 4 mieszkania po 3 
sypialnie i 2 sklepy. Sam się spłaca koło 
szpitala Nazaretanek.

HADERLEIN & CO. REALTORS
Krystyna__________________ 774-8783

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu sklepów K- 
Mart lub podobne. Trochę angielskiego wymagane 
oraz ważna prawnie karta “Social Security” i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Potrzebny sa­
mochód. Wspaniałe możliwości pracy na Florydzie. 
Dzwonić do Marco

(813) 921-7669 w jęz. ang. 

KAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.! 
,A. Gil. Tel.: 966-5831.___________  !

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

dziennik Zunązkounj
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOW^ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

BRIGHTON PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 mieszkaniowy, murowany, no­
woczesny, po 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Wiele ekstra, dobry 
dochód. Cena...................... $66,500

Tel.: 927-1936

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OF MC, Dyrektor

Numer domu, ulica

Miasto___________________ Stan________ Zip code------

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Koehler Stara Się 
o Posadę 

w Dept. Szkolnictwie
Reprezentantka stanowa Judy 

Koehler, republikanka z powiatu 
Henry, która przegrała wyścig o fo­
tel senacki w listopadzie ub. r., 
ubiega się na stanowisko w Dept. 
Szkolnictwa.

Zabiega o poparcie jednego z naj­
bardziej wpływowych kongresma- 
nów Roberta Michela, Koehler wy­
startowała do wyścigu o posadę, 
która pozostaje wolna od nieomal 
roku. Jest nią pozycja sekretarza 
d/s praw cywilnych w Departa­
mencie Szkolnictwa. Roczne wyna­
grodzenie za tę pracę przekracza 
$60,000.

Koehler ma doświadczenie na­
uczycielskie, jako że ponad rok 
uczyła w jednej ze szkół na przed­
mieściach Kansas City w roku 1967. 
Twierdzi także, że praca w Legisla­
torze Stanowej pomogła jej dobrze 
orientować się w kwestiach praw 
człowieka.

“Poszukuję zajęć, które pasjo­
nowałyby mnie i nie pozwoliły zni­
knąć z horyzontu politycznego,” 
oświadczyła Koehler.

Źródła Białego Domu podają, iż 
Koehler nie ma zbyt dużych szans 
na otrzymanie pracy w Departa­
ment Szkolnictwa, ponieważ istnie­
je poważniejszy kandydat na to sta­
nowisko.

Chris Brahmstedt, rzecznik tego 
departamentu oświadczył, że cho­
ciaż Koehler “nadawałaby się do 
drużyny Reagana,” nie może podać 
szczegółów na temat jej realnych 
szans na to stanowisko.

REAL ESTATE 
INVESTMENT

Developer seeking partner w/$2.5M to 
$2.2M to invest in a $11M, 1st class, 
European styled hotel property located 
in rapid growth, high-tech city. Develo­
per to invest $3M. Int’l Design team/p- 
lans competitive bids taken/ready to be­
gin construction/management by Nat’l 
firm/Future hotels planned.

205-533-2266

CONDO FOR RENT 
VIC. DEVON & NW HWY.

2nd fl., 2 bdrm., 2 baths, Ir. & dr., kit. 
& balcony. Washer & dryer in ba­
sement. Side prkg. $625 per mo. 
Avail, now.

885-3873
PLEASE CALL IN ENGLISH

DOŚWIADCZONY MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA TOKARCE 

Minimum 10 lat doświadczenia. Musi 
czytać “blue print” i samodzielnie 
ustawiać maszyny. Nie jest wymacana 
znajomość j. ang. Zgłaszać się osobiście 
od poniedzialku-piątku 7-4:30, soboty 
7-12.
NJC MACHINE CO. • 8338 W. 47th St.

Trzykrotny 
Przestępca 

Otrzymuje Dożywocie
Mężczyzna, który odpowiadał po­

przednio za morderstwo i napad z 
bronią w ręku został skazany przez 
sąd okręgowy powiatu Du Page na 
karę dożywotniego więzienia za ko­
lejne przestępstwo.

39-letni Edward T. McDarrah z 
Glendale Heights porwał i zgwałcił 
swoją byłą narzeczoną, po tym jak 
odmówiła powrotu do niego. Mc­
Darrah wtargnął do domu dziew­
czyny 6 maja ub. roku, pobił ją i jej 
matkę a następnie wepchnął do 
samochodu i zgwałcił.

Wyrok odczytał sędzia Robert A. 
Nolan. Wysokość wyroku uzasadnił 
fakt, że przestępca popełnił trzy 

l niezależne od siebie, poważne wyk- 
| raczenia przeciw prawu w bliskim 
I od siebie odstępie czasu.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Pot. WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Bałczewski SI

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

pon., wtorek, Środa na dzień następny do i popoł. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With •
POLISH DAILY ZGODA

FULLERTON - KOSTNER
Restauracyjne wyposażenie na dole, 6 
pokojowe 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze. Centralne ochładzanie. Proszę 
dzwonić po angielsku.

235-7573
OAK PARK OPEN HOUSE
8 rm. Prane school stucco, 4 BR, V/2 bath, orig, oak 
woodwork, built-in cabs., stain glass, WB frplc., den. 
form. DR, oak beam ceiling, eat-in kit., Irg. closets, 
2BR beam ceiling, eat-in kit., Irg, closets, 3 BR garden­
garden apt. in bsmnt. w/prvt. entrance, apple., IV2 car 
gar., 2 rms. above gar. Close to schls., shop, trans. 
$143,000. OPEN SUN. 2-4.545 S. Oak Park Ave. or call 
for appt. Please call in English.

524-0874 or 383-8080

AUTO MECHANIC 
EXPERIENCED 

Must have own tools. 
Full time steady job. 

328-0911
MACHINISTS

To run small vertical and horizontal mil­
ling machines. 4 years min. job shop ex­
perience required. Clean shop, modem 
equipment, overtime, excellent condi­
tions, all benefits. Must speak English.

PHONE FOR APPOINTMENT 
312/479-1333 

ILLI AN A MACHINE 
& MANUFACTURING CORP. 

19700 97th Ave., Mokena, IL 60448

OSOBA DO SPRZĄTANIA 
NA NOCNĄ ZMIANĘ 

Ogólne sprzątanie i czyszczenie podłóg w 
3 lokalach sprzedaży samochodów. Musi 
mówić trochę po angielsku. Dzwonić do 
Mr. Larry

423-0900

^\cjt

OIL CHANGER WANTED
40 hour week — 8 a.m. to 6 p.m. 
Benefits: Life and Health Insurance. 
2 weeks paid vacation after 1 year. 
MUST SPEAK SOME ENGLISH.

Call 480-0350 
between 8 a.m. and 6 p.m.

CAR WASH ATTENDANT 
hard working man to wipe cars. 
Must be able to drive. $3.35 per hour 
plus tips.

Apply in person.
5410 W. BELMONT 
 See Mr. Koziol.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Na sprzedaż parcela 9.72 akra. Przy 
135-tej. Na zachód od Archer Rd.,

Will County.
Tel. 254-2853 lub 523-1290
PARCELE NA SPRZEDAŻ 

(w dwóch stanach) 
$700 zaliczki.

Możesz wybrać własną, 10 arów, 
uzbrojoną działkę.

Firma daje pożyczkę
761-2818

a C2l0’S^

" .166°

ROLLING MEADOWS
Zachodnie przedmieście 

2 sypialniowe mieszkanie do naty­
chmiastowego przejęcia.

Po informacje dzwonić. 
253-1200
I.P.M.

NORTHLAKE
Modern 1 bedroom, new carpet and 
no wax floors, swim, tennis, par­
king, laundry, cable TV. No pets. 

$415
359-9476 

**PLEASE CALL IN ENGLISH**

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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Przed Składaniem Fałszywych Zeznań w IRS

Podatki Będg 
Konsekwentnie Egzekwowane > 

Prok. A. Valukas Przestrzega

Prokuratpr federalny Anton R. 
Valukas przyrzekł, że w roku bieżą­
cym wszyscy ci, którzy usiłują 
oszukać państwo poprzez złożenie 
fałszywych zeznań podatkowych 
będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności prawnej i ostro ukarani.

Pierwsze akty oskarżenia w bie­
żącym sezonie podatkowym posy­
pały się w ubiegłym tygodniu. Pro­
kuratura Federalna wystosowała 
akty oskarżenia przeciwko sześciu 
mieszkańcom południowej dzielnicy 

Church (11594 S. State), organizo­
wanie na szeroką skalę oszustw po­
datkowych. B. Smith jest od nie­
dawna mieszkańcem Benton Har­
bor, w stanie Michigan.

W 87-punktowym akcie oskarże­
nia władze stwierdziły, że Smith i 
pozostałych pięciu podejrzanych, 
używali papeterii kościelnej do pi­
sania listów mających poświadczyć 
złożenie przez wiernych ofiar pie­
niężnych, nie podlegających opo­
datkowaniu. Zdaniem oskarżycieli 

NICEA — Strajkujących kolejarzy próbujących dostać się do 
głównego budynku dworca w Nicei rozpędziły silne oddziały
policji.Chicago, podejrzanym o oszustwa ofiary pieniężne nigdy nie zostały (Reuter)

podatkowe oraz osiągnęła porozu­
mienie z pewnym mieszkańcem 
Highland Park, któremu zarzucano 
umyślne i planowane unikanie pła­
cenia federalnych podatków od do­
chodów.

Grupa sześciu oskarżonych skła­
da się z pastora kościoła protestan­
ckiego, dwóch członków rady tego 
kościoła oraz trzech wiernych. Ca­
łej szóstce zarzuca się zatajenie 
przed agentami Urzędu Skarbowe­
go (Internal Revenue Service: IRS) 
donacji natury charytatywnej, opie­
wających na ogólną sumę ponad 
$500 tys.

Wielka Ława Przysięgłych za­
rzuciła pastorowi Billowi Smith, 
obecnie zamkniętego już kościoła 
pn. St. Paul Missionary Baptist

złożone przez wiernych.
“Nadszedł czas przygotowania i 

złożenia zeznań podatkowych za 
rok 1986” — oświadczył prok. Valu­
kas. “Niech niniejszy akt oskarże­
nia posłuży jako przestroga dla 
każdego, kto nie uświadamia sobie 
konsekwencji złożenia fałszywych 
zeznań podatkowych.”

Jak poinformowała Prokuratura 
Federalna, sprawa cywilna wyto­
czona Geraldowi S. Goldbergowi 
zakończyła się polubownie, a więc 
odszkodowaniem dla IRS. Wyso­
kości sumy jednak nie podano. 
Goldberg był oskarżony o sprzedaż 
fałszywych akcji (związanych z 
wykorzystaniem energii słonecz­
nej), które miały posłużyć do uzy­
skania rzekomych ulg podatkowych.

$2 Tysiące Za Pracę 
w Policji Szeryfa

Zeznania Świadka Obciążające 
Dla Oskarżonego o Korupcję J. Kohna

Funkcjonariusz Policji Szeryfa 
Powiatu Cook zeznał podczas 
czwartkowej rozprawy byłego sę­
dziego Raymonda Sodini i sześciu 
innych oskarżonych — że zapłacił $2 
tys. łapówki Jerome Kohnowi — 
ówczesnemu kierownikowi zmiany 
— za pracę-w charakterze pełnoeta­
towego policjanta pow. Cook.

Warto przypomnieć, że b. sędzia 
Raymond Sodini, Jerome Kohn 
oraz sześciu innych pracowników 
Sądu d/s Gier Hazardowych (od­
dział Sądu Okręgowego pow. Cook) 
zostało oskarżonych o korupcję. 
Materiał dowodowy przeciwko po­
dejrzanym zebrano w toku śledztwa 
znanego, jako Operacja Greylord, 
którego celem było obnażenie ko-

Wybór A. Bitoy 
Prawomocny

W piątek, Sąd Okręgowy Powiatu 
Cook orzekł, że wybór Annette Bi­
toy na stanowisko aldermana 34 
wardy był zgodny z obowiązującym 
prawem. Należy przypomnieć, że 
Bitoy zastąpiła na tym stanowisku 
poprzedniego radnego — Williama 
Frosta, który został wybrany w li­
stopadowych wyborach do Powia­
towej Rady Apelacyjnej (Podatko­
wej).

Sędzia Sądu Okręgowego Pow. 
Cook, Roger J. Kiley Jr., stwierdził, 
odczytując swą decyzję, że odpo­
wiedzialnością (określoną literą 
prawa) mayora Harolda Washing­
tona było mianowanie następcy 
Frosta oraz, że Frost miał prawo 
oddać decydujący (26-ty głos) za 
Bitoy ponieważ jeszcze wówczas 
był legalnym członkiem Rady 
Miejskiej, a jego rezygnacja ze sta­
nowiska zaczęła obowiązywać do­
piero po głosowaniu.

Decyzja sędziego Kiley jest jes- 
cze jedną z serii porażek dla aid. 
Edwarda Burke, który na drodze 
sądowej pragnął unieważnić prze­
kazanie stanowiska aldermana 34 
wardy A. Bitoy — zwolenniczce 
Washingtona—a tym samym znisz­
czyć przewagę stronników Mayora 
w Radzie Miejskiej, wyrażającą się 
tylko jednym głosem (26 do 24 
głosów).

rupcji panującej w oddziałach Sądu 
Okręgowego pow. Cook.

Oprócz w/w na ławie oskarżonych 
zasiedli następujący adwokaci: Lee 
Barnett, Robert Daniels, Neal Bir- 
nabaum, Vincent Davino, Harry 
Jaffe oraz Harlan Becker. W przy­
padku ostatniego oskarżonego Ja­
mesa Oakey ogłoszono sprawę nie­
rozstrzygniętą z powodu choroby 
jego obrońcy. Najprawdopodobniej 
będzie sądzony oddzielnie w póź­
niejszym terminie.

Główny świadek czwartkowej roz­
prawy Nicholas Kouruklis — poli­
cjant szeryfa pow. Cook oświad­
czył, że zaczął pracować dla biura 
szeryfa w 1978 r., jako półetatowy 
funkcjonariusz. Po utracie swej 
pełnoetatowej pracy w 1979 r. za­
czął się starać o pełen etat w Biurze 
Szeryfa pow. Cook. W kwietniu 1980 
—jak powiedział przed sądem Kou­
ruklis — przedstawiono go Kohno­
wi. Kouruklis poprosił Kohna o za­
trudnienie na pełen etat, na co ten 
ostatni odparł, że będzie potrzeba $1 
tys. Kouruklis miał zapytać “na 
co?” Według wypowiedzi Kourukli- 
sa, Kohn odpowiedział: “Przecież 
chcesz dostać pracę, nieprawdaż?” 
Kouruklis zeznał, że w parę dni pó­
źniej przyniósł do biura Kohna $1 
tys. w gotówce. Dwa miesiące pó­
źniej został zatrudniony jako straż­
nik sądowy w sali sędziego Donalda 
Joyce. Po dwóch miesiącach pracy 
w sądzie — podobno skontaktował 
się z nim Kohn, żądając $100 jako 
dodatkową zapłatę za załatwienie 
pracy.

Jak powiedział podczas czwart­
kowej rozprawy Kouruklis, wizyty 
Kohna i żądania $100 zaczęły być 
coraz częstsze, aż przerodziły się w 
wymagania, płacenia $100 regular­
nie co miesiąc. Podobno Kohn miał 
powiedzieć “jeśli lubisz swą pracę, 
musisz zapłacić $100 każdego mie­
siąca. Świadek zeznał, że uiścił 
Kohnowi w sumie 10 opłat w wyso­
kości $100 każda, a zaraz później 
otrzymał przeniesienie do Sądu 
Karnego przy California Ave. i 26th 
St.

Należy podkreślić, że rozprawa 
przeciwko ośmiu oskarżonym o ko­
rupcję trwa już trzeci miesiąc w fe­
deralnym Sądzie Rejonowym. Kie­
ruje nią sędzia James Holderman.

PEKIN — Pierwsza zaprojektowana i zbudowana przez Chiń­
czyków atomowa łódź podwodna podczas swej pierwszej pod­
róży po wodach Morza Chińskiego. (Reuter)

Hartigan Poparł Hynesa 
Burris — Washingtona 

Haider Proponuje Prywatyzację 
Niektórych Działów Administracji Chicago

Prokurator generalny Illinois, N. 
Hartigan poparł oficjalnie w czwar­
tek Thomas Hynesa, asesora po­
wiatu Cook, na stanowisko mayora 
Chicago, natomiast kontroler sta­
nowy Roland Burris opowiedział się 
publicznie za pozostaniem na drugą 
kadencję Harolda Washingtona.

Skarbnik stanowy, Jerry Cosen­
tino zajął na razie neutralne stano­
wisko ale równocześnie nie wyklu­
czył, iż w końcu może się zdecydo­
wać na udzielenie swego oficjalne­
go poparcia któremuś z kandy­
datów na urząd burmistrza Chica­
go.

W swym czwartkowym wystą­
pieniu, Prokurator Generalny wy­
powiedział się z najwyższym uzna­
niem na temat Hynesa: “Jest on 
bardzo utalentowany i robiłby wspa­
niałą robotę (na stanowisku mayo­
ra, przyp. red.) — jak zawsze z resz­
tą. Tom jest moim przyjacielem i 
jego popieram”.

Neil Hartigan — który jest de­
mokratą — dał do zrozumienia, że 
nie ma nic przeciwko Washingto­
nowi (ubiegającemu się jak wia­
domo z ramienia Partii Demok­
ratycznej) ale sekundować będzie 
w wyścigu wyborczym Hynesowi z 
uwagi na ich zażyłą, 25-letnią przy­
jaźń.

Prokurator Generalny oznajmił, 
że na jego decyzję o popraciu dla 
Hynesa nie ma wpływu fakt wyco­
fania się tego ostatniego z demok­
ratycznych prawyborów i zamiar 
przystąpienia do finałowej rozgryw­
ki (tzn. do kwietniowych wyborów 
powszechnych) z ramienia utwo­
rzonej przez siebie partii — Chicago 
First. Dodał on, że nie zamierza 
poprzeć żadnego z kandydatów bio- 
rących udział w demokratycznych 
prawyborach, a więc ani mayora H. 
Washingtona, ani Jean Byme.

Burris, który podobnie jak Harti­
gan jest demokratą rodowodem z 
Chicago, powiedział podczas czwart­
kowego wywiadu: “Nie ma żadnych 
wątpliwości, że popieram Harolda 
Washingtona. Jest on dotychcza­
sowym mayorem, startuje jako 
demokrata i zrobił najlepszą robo­
tę”, (jako mayor, przyp. red.).

Dwaj demokratyczni senatorowie 
z Illinois — sen. Alan J. Dixon i sen. 
Paul Simon, jak na razie nie zabrali 
jeszcze głosu w sprawie wyborów 
na mayora w Chicago. Rzecznik 
Simona, stwierdził, iż Senator naj­
prawdopodobniej poprze zwycięzcę 
demokratycznych prawyborów. 
Również w czwartek rozpoczął z 
rozmachem swą kampanię wybor­
czą republikański kandydat na ma­
yora — Donald Haider. Terenem 
czwartkowej akcji kampanijnej 
Haidera była kolejka CTA na trasie 
Loop—O’Hare. Haiderowi — który 
niedawno zmienił przynależność par- 
tyjną na GOP — towarzyszył jeden 
z największych konserwatystów re­
publikańskich Jack Kemp (kon- 
gresman reprezentujący N,Y.).

Podczas swego porannego wy­
stąpienia w kolejce CTA u boku

Skuter Wpadł 
Do Jeziora

31-letni mężczyzna z Schaumbu- 
rga, Paul Madej zatonął, kiedy 
kruchy lód na jeziorze Whitewater 
załamał się pod jego skuterem 
śnieżnym.

Madej objeżdżał ze swoim przy­
jacielem Gary Wojtowiczem jezio­
ra w Wisconsin, w niedzielę. Woj­
towicz zobaczył jak cienka tafla 
jeziora pęka pod pojazdem kolegi. 
Próbował go wyciągnąć z wody, ale 
akcja ratunkowa nie udała się. Wy­
padek wydarzył się ok. 400 stóp od 
brzegu.

Kempa, Haider powiedział, że jako 
były demokrata nie czuje się źle sto­
jąc tuż obok republikańskiego kon­
serwatysty. “Pracowałem dla Nel­
sona Rockefellera, Geralda Forda i 
Ronalda Reagana. Do Chicago przy­
jechałem aby praęować w adminis­
tracji Jane Byrne. Posiadam dwu- 
partyjne doświadczenie, które na- 
pewno będzie mi pomocne” — oz­
najmił Haider.

Kemp nazwał publicznie Heidera 
najlepiej kwalifikującym się kan­
dydatem na stanowisko mayora 
oraz przyłączył się do krytyki Hai­
dera wymierzonej w obecną admi­
nistrację Chicago. Zarówno Kemp 
jak i Haider zaatakowali adminis­
trację H. Washingtona za niewyko­
rzystanie możliwości zawartych w 
programach federalnych, dotyczą­
cych dostarczenia większej liczby 
miejsc pracy w najbardziej upośle­
dzonych pod tym względem skupi­
skach miejskich.

Powołując się na statystyki, J. 
Kemp powiedział, że Chicago wy­
korzystało program federalny za­
ledwie w 3 procentach. Warto do­
dać, iż najprawdopodobnej w mar­
cu Kemp zgłosi swą kandydaturę na 
najwyższy urząd w państwie — 
prezydenta USA.

Haider przyrzekł, że jeśli zostanie 
wybrany mayorem Chicago przys­
porzy miastu więcej miejsc pracy, 
obniży podatki poprzez redukcję 
personelu administracyjnego oraz 
wyegzekwowanie zaległych opłat 
od dłużników miasta (m.in. za par­
kingi), a także przeprowadzenie 
eksperymentu polegającego na częś­
ciowej prywatyzacji pewnych wy­
działów miejskich, zgodnie z zale­
ceniami ekspertów z organizacji 
Chicago United and the Commer­
cial Club.

Uroczysta 
Inauguracja 

w Springfield
Dzisiaj w stolicy Illinois—Spring­

field, odbędzie się uroczyste za­
przysiężenie James Thompsona na 
czwartą, bezprecedensową kaden­
cję na stanowisku gubernatora. 
Podobno na inauguracji ma być 
obecnych ponad 10 tys. osób. Uro­
czystości wstępne zaś rozpoczęto 
już w niedzielę.

Jak poinformowano, rozesłano 
ponad 35 tys. zaproszeń (oficjal­
nych i prywatnych) do zwolen­
ników, przyjaciół i pięciu pozo­
stałych członków gabinetu Guber­
natora, którzy zostaną zaprzysię­
żeni podczas poniedziałkowej ce­
remonii, która rozpocznie się o go- 
dz. 11 rano.

Około godz. 12 w południe, J. 
Thompson—w towarzystwie żony 
Jayne i córeczki Samanthy—zosta­
nie zaprzysiężony na najwyższy w 
Illinois urząd przez przewodniczą­
cego Sądu Najwyższego Illinois, sę­
dziego głównego Williama G. Clar­
ka, któremu asystować będą w tym 
uroczystym momencie sędziowie 
federalnego Sądu Apelacyjnego, 
William J. Bauer i Joel Flaum, dłu­
goletni przyjaciele Gubernatora.

Dwudniowe uroczystości zakoń­
czy tradycyjny bal, podczas które­
go dodatkową atrakcją będą wy­
stępy nowojorskiego piosenkarza 
Bobby Shorta (pochodzącego z 
Danville, Ill.). Oszacowano, że ko­
szta związane z balem wyniosą od 
$150 tys.-$180 tys.

Warto dodać, że James Thomp­
son jest pierwszym, który w Illinois 
piastować będzie urząd gubernato­
ra przez czwartą kadencję.

28 Lat Za Napastowanie 
Seksualne Chłopców 

“Żerował Na Słabości, Bezradności i Młodym Wieku 
Ofiar” — Stwierdził Prokurator

Pięćdziesięcioletni woźny, nieja­
ki John Williams — określany jako 
typowy pedofil — został w ubiegły 
czwartek skazany przez Sąd Karny 
Pow. Cook na 28 lat pozbawienia 
wolności za seksualne prześlado­
wanie 12-letniego chłopca, który 
zbiegł z sierocińca.

W toku rozprawy, strona oskarża­
jąca przedstawiła materiał dowo­
dowy świadczący o tym, że ofiara­
mi Williamsa padli także dwaj inni 
chłopcy, w wieku 12-tu i 13-tu lat. 
Prokuratorzy stwierdzili, że obyd­
waj chłopcy byli seksualnie prześ­
ladowani przez Williamsa w tym 
samym czasie co młody uciekinier.

Jak podkreślano, Williams po­
siada bogatą przeszłość pedofila. 
“Karierę” zaczął wcześnie, bo już 
w latach 60-tych. Został wówczas 
skazany na 12 lat więzienia za pedo­
filię i uznany “niebezpiecznym dla 
otoczenia pod względem zachowań 
seksualnych”. Williamsowi udowod­
niono wtedy, iż napastował seksual­
nie trzech chłopców, z których je­
den nie ukończył nawę sześciu lat.

Ponadto, Williamsowi zarzucano

w 1983 r. zorganizowanie szajki 
włamywaczy na południu Illinois, 
składającej się z niepełnoletnich. 
Oprócz tego, w latach 80-tych był 
dwukrotnie skazany za seksualne 
prześladowanie małoletnich.

Wydając w ub. czwartek wyrok 
na Williamsa, sędzia Arthur J. Cieś­
lik podkreślił, że przestępca będzie 
uprawniony do wcześniejszego wyj­
ścia z więzienia mając 70 lat. “Mam 
nadzieję” — powiedział sędzia — 
“że w tym wieku pańskie apetyty 
seksualne zanikną na tyle, iż nie bę­
dzie pan zagrażał młodemu pokole­
niu”.

Williamsa aresztowano w kwiet­
niu 1985 r. Śledztwo wykazało, że 
wysłał on listy do trzech uprzednio 
przez siebie wykorzystanych ch­
łopców (dwóch 12-latków i 13- 
latka), w którym obiecywał swym 
ofiarom pieniądze w zamian za nie 
składanie przeciwko niemu zeznań.

Jeden z prokuratorów w swej 
mowie oskarżycielskiej porównał 
Williamsa “do zwierzęcia”, które 
żeruje na słabości, bezradności i 
młodym wieku ofiar”.

Robią, Co Im Się Podoba
Edison Szuka Pieniędzy Na Reaktory 

w Kieszeniach Klientów
“Od roku 1978 Commonwealth 

Edison podwyższył opłatę za swoje 
usługi dwukrotnie i ściągnął z tego 
zyski w wysokości 82 proc, od pod­
niesionej sumy,” stwierdził asy­
stent prokuratora generalnego Mi­
chael Hayes. “Stanowa Komisja 
Handlowa nie oponowała, jak do­
tąd, przeciw takiemu stanowi rze­
czy.”

Obecny projekt Edison, który za­
kłada kolejną i to niebagatelną 
podwyżkę, w wysokości $100 od 
każdego użytkownika elektryczno­
ści, wywołał falę protestów tak 
organizacji reprezentującej inte­
resy prywatnych użytkowników 
prądu jak i większych agencji, 
wśród których znalazł się poważny' 
klient Edison—Sanitary District.

“Zaopatrujący nas w prąd, gaz 
itp. robią po prostu, co im się podo­
ba a przeciętny obywatel nie ma na 
to wpływu” oburza się James C. Ki- 
rie, komisarz rady Dystryktu Sani­
tarnego. “Tak się składa, że posia­
damy potrzebne środki na to, aby 
ich powstrzymać.”

Dystrykt musiałby wydać dodat­
kowe $20 min w ciągu pięciu lat, 
jeżeli podwyżka za prąd weszłaby w 
życie. Roczny rachunek za elek­
tryczność—który i tak jest niemały 
—wyniósłby wówczas $34 min.

Rada Dystryktu przegłosowała 
więc niedawno plan zbombardowa­
nia oferty Edison na przesłucha­
niach ustalonych dla producenta 
elektryczności przed Stanową Ko­
misją Handlową, która ma ostate­
czny głos w zatwierdzaniu poży­
czek.

Plan Edison zakłada jednorazo­
wą podwyżkę w wysokości 9.6 proc, 
(która oznacza wydanie $100 z kie­
szeni każdego z nas), a następnie 
zamrożenie opłat na następnych 5 
lat.

Komitet senacki Illinois d/s rol­
nictwa, konserwacji i energii, wy­
słuchiwał zeznań stron, które zażą­
dały powtórnego przeanalizowania 
wstępnego porozumienia zawarte­
go między przedstawicielami Edi­
son oraz prokuratorem general­
nym Illinois Neil’em Hartiganem i

Zaginął 
Sprawozdawca 

Sportowy
Zaginął spiker radiowy stacji 

Chicago Heigths. Żona zaginionego 
Vince’a Andrede zawiadomiła poli­
cję w ubiegły poniedziałek, kiedy to 
Andrede po raz pierwszy nie sta­
wił się do pracy.

“Nie mamy pojęcia co się mogło z 
nim stać,” powiedział właściciel 
stacji WCGO-AM oraz WTAS-FM, 

prokuratorem powiatu Cook Ri­
chardem Daley’em oraz guberna­
torem Thompsonem) 15 grudnia ze­
szłego roku.

Susan Stewart, dyrektor Citizens 
Utility Board, stwierdziła przed 
komitetem senackim, że “Edison 
usiłuje okpić Stanową Komisję 
Handlową, przekazując kontrolę 
nad kontrowersyjnymi reaktorami 
atomowymi federalnej komisji d/s 
regulowania energii.”

Jak już pisaliśmy poprzednio, 
będące w budowie reaktory Braid­
wood 1 i Braidwood 2 oraz Byron 2, 
wymagają dodatkowych nakładów 
finansowych, których Edison po­
szukuje właśnie w kieszeniach 
swoich klientów. Energia pocho­
dząca z ewentualnie ukończonych 
elektrowni byłaby zapasem Edison, 
gdyż produkowana w tej chwili bez 
udziału nowych reaktorów energia 
całkowicie pokrywa bieżące zapo­
trzebowania stanu.

17 Osób Zmarło 
Sprzątając Śnieg!

Jak oświadczyły władze lokalne, 
co najmniej 17 osób z powiatów 
Cook, Du Page i Will zmarło pod­
czas ostatniego weekendu na zawał 
serca, próbując odgarnąć śnieg. 
Lekarze i władze powiatów oświad­
czyli, iż powyższa liczba jest alar­
mująca oraz ostrzegli, aby ludzie 
starsi, a także osoby z problemami 
układu krążeniowo-oddechowego nie 
chwytali za łopatę, ale aby poprosili 
kogoś o pomoc w odgarnianiu śnie­
gu.

Wiek najmłodszej z ofiar wee­
kendowego uprzątania śniegu wyno­
sił 56 lat, a najstarszej 88 lat.

Ponadto, próbuje się ustalić przy­
czynę śmierci 13-letniego chłopca, 
który zmarł tuż po uprzątaniu śnie­
gu.

Przedstawiciel szpitala Michael 
Reese Medical Center, dr Robert 
Seligsohn oświadczył, że w grupie 
największego ryzyka znajdują się 
oczywiście ludzie starsi, zwłaszcza 
z historią chorób serca i płuc. Zaa­
pelował aby nie lekceważyć żadnych 
objawów mogących znamionować 
zagrożenie organizmu. Wśród symp­
tomów zawału wymienił ucisk lub 
bule w klatce piersiowej, swędzące 
odczucie na skórze ramion i piersi, 
brak powietrza w płucach (przery­
wany oddech) oraz zawroty głowy.

Warto dodać, że w ostatni wee­
kend spadło w sumie 8 i lA cala 
mokrego, ciężkiego śniegu. Do nie­
dzieli wieczorem ekipy z Chicago- 
skiego Wydziału Ulic i Oczyszcza­
nia Miasta usunęły śnieg ze wszyst­
kich ważniejszych arterii i wysy-

Santucci. solą 99 proc, ulic

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
11 stycznia, 1987

73 1

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
12 stycznia, 1987

3 4 3 3

LOTTO Sobota, 10 stycznia, 87 08 16 19 24 27 39

Środa, 7 stycznia, 86 03 15 18 26 30 36


